RTAKOW, 17 Czerwca 1919. 
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Niezależna opinia publiczna má prawo doma- 
gać się od rządu warszawskiego usuwania 
skompromitowanych jednostek z zajmowanych 
dotychczas stanowisk drogą jawnego zawie. 
szenia w urzędowaniu przy równoczesnem 24- 
анк śledztwa со do podniesionych zarzu- 
ów. 


Adi O E 
| Jesil się zważy ogrom zhrodniczej działal- 
MEL ; 0 ności Rudolfa Krupińskiego — usunięcie tegoż 
(Telegram >»Przeglądu Poniedz.<) Warszawa, 15 czerwca, |7 Złimowanego stanowiska w drodze >urlo. 
х ї И Ө 2 [рих — uważać musimy za krok wysoce nieod: 
„ Фак się dowiaduje wasz koresponiemt ministerstwo powiedni. | 


i 7 а c A а = Rudolfa Krupińskie: leż iety - 
Hoczeńatwa połokiege w matopotsce, poieciło generalnemu Pią ер OTET а 
9 бепегаше и winno się go postawić pod sąd. Niecha j na wła- 
delegatowi, dr. Ekazimierzowi Gałeekiemu, zawiadomić | w forom tę Am ч popełnione zbro- 
dyrektora policyi w Krakowie, Rudolfa Krupińskiego, ažeby | wiacnem społeczeństwie! To jest jedyny sposób 
natychmiast rozpoczął bezterminowy urlop, z którego już nie 
ma powrócić na doiychczasowe stamowisko. Uriop (czytaj 
dymisya!) rozpoczął Rudolf Krupiński d. I-go b. m. to jest 
we środę w ubiegłym tygodniu. 
Ministerstwo spraw wewmęćrznych poleciło równocze- 
 Śmie орјаё tymczasowe kierownictwo policyi w Krakowie 
star. radcy Rekiewiczowi aż de chwiii zamianowamia no- 
wego kierownika. | 7, ł 
Na ustąpienie Rudolfa Krupiáskiego złożył się cały 
szereg skandalicznych fakiów, podamych wyczerpująco 
do wiadomości władz i opinii publicznej przez „Przegląd 
Pomiedziałkowy a oświetlających w ponurych barwach 
ujemna ze stanowiska interesów polskich działalność 
Rudolfa Krupińskiego. 
 Mymisya Rudolfa Krupińskiego jest widocznym zna- 
kiem zmiany kursu w kierumku radykalnego oczyszczenia 
adzuimistracyi z elementów, obcych polskiemu duchowi. 
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2 Kraków, 10 czerwca. 
Pan delegat generalny rządu, dr Gateaki, 
w;jeżdża аша 17 b, m. na stałe wzydowanie do 
Lwowa. í i IE 
stosowna sposobność do policzenia się 
z działałnościa pana delegata podczas miedłu: 
gici jogo bytności w Krakowie. Bilans tej dzia 
łalności jest wysoce ujemny., 4 
Wystarczy podnieść, że pan delegat bronil 
do upadłego acz bezskutecznie pana K rup 11її+ 
skiogo. Ażeby ratować pana Krupińskiega 
jeżdził pan delegat QwarazydoWarsza: 


Mpa mą АЙ, gia. 


ў 


' m “ож ө КОЛЛАП wy i dawał inspirowane notatki do >Gav 

Ly Kraków, 15 czerwca. {тла po linii inieresów hojnie wynagradzające-|zety Lwowskieje, że pan Krupiński pozos 

SF Podając do wiadomości publicznej rado- go panah. staje na swojem stanowisku. Pan. delegat po: 
5 Ja р J ‚бор 
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lecit panu Krupiiskiemu przerwać тодро: 
częty urlop, z którego nie miał już powróciń 
do służby, „byle uratować swojego pupila 
wbrew niegyuznacznemu żądaniu ogółu, ażeby 
pan Krupiński ustąpił. ЖЕ 
To byly kroki fatalne. i +» 
Nie witaliśmy z entuzyazmem рапа йе» 


lud krakowski »Ktwawego komisarza« policyi wszystkie zbrodnie »krwawego komisarzac, 
Rudolfa Krupińskiego — zaznaczamy po таз zbrodnie, które jak Polska długa i szeroka, po- 


РМ 
кө 


czasu zachwiana. | Е ża 
_ Mtrzymywał się on na niem (w ubieglym mic- 4 Rudolfa Krupińskiego napędzono drogą w- 
 Biąeu wytransportowano go już тад na... wypo-, lopti. WW b aa са фт | у а = 
тулек. еу уена tylko dzięki iż: ar! SZA je, > szata U przybycia oz, Wiednia do Krako» 
normalnemu i antynarodowemu poparciu stron-| Alo czy ta metoda >Kiuliuralnego« pozbycia Per byliśmy u niego ni a udyeneyi, ale 
nictw burżuazyjnych, które widziały w Rudol- się w wysokim stopniu skompromiłowanej је- zAznaczywasży Swoje niedow > БШ 
Пе Krupińskim przedstawiciela biurokracyi sta-| dnostki jest odpowiednią — pozwalamy sobiej czekaliśmy na czy пу те Мез p. EG А 
rego typu — a pizedewszystkiem dzięki рораг-! grubo wątpić! ў сд OW ACE się, Pan delegat ni 4 A АУ 
ciu generalnego delegata dr Kazimierza Саіе- Wszak tu się rozchodzi o czystość polskiej pokładanych w nim г Bis pe z. ich 
ckiego... administracyi, która ma być kamieniem wę- dalece, 7е naw А mey, А8 запісе Rik: M 

Rzeczowa Kampania sPrzeglądu Poniedzial-; gielnym naszego rozwoju, siły i Bprawiedliwo- wstelskim, przeszli do opozycyi bs а оиб 
Котесо с, wymierzona przeciwko Rudolfowi ści. РА? Р.Й Ad delegata. w тра nich GIRA Pa ZI 
Krupińskiemu, jako temu, który działalnością| Райзіуо, które przez rękawiczki załatwia po- wspójpracownicy. aa Pai b 
swą za rządów austryackich wskwzesił tradycyc rachunki ze swoimi rzeczywistymi wrogami, (zy InOŻDA жюзге tego mieć zaulanie de 
pruskiego zbira, znanego w Austryi pod mia-| państwo, które nie ma na tyle odwagi cywilnej, paoa «ое PO. j о 
nem krwawego Baerensprunga —- odniosła za-, ażeby powiedzieć skompromitowanemu osobni- „Biurokratyzm austry scki ma w nim wione 
służone zwycięstwo! kowi: Zhańbiłeś się wysługiwaniem zaborcom, до wyznawcę 1 2 tego powodu musimy zwałcząć 

'Bo oto padł nareszcie człowiek, którego du-i popełniieś łajdactwa, byłeś katem swoich то- 20 dalej ЖОРА ыж тек d, lecz osobę pa 
szą przesiąknięta była ideologią odwiecznych, daków, a zatem spotka cię zasłużona kara: ba-| na delegata. Chcemy silnego i świadomego ce 
naszych wrogów z nad Sprewy i Dunaju. nicya, czy też więzienie, czy wreszcie stry- 


REGA 


léw rządu polskiego i dlatego musimy zwalczał 
Dzłowiek, który z uporem degenerata pastwił! czek — — takie państwo nie zdąża normalnym р. delegata dra Gal ес kiego. 
no-żółtym ołtarzu polskiej inteligencyi, polskie-| krokiem do krystalizacyi duszy zbiorowej na-| Mamy niepłonną nadzieję, że nieza wisła 
бо mózgu i polskiego... serca. | rodu, — która powinna być wykładnikiem pra-| prasa lwowska bedzia pi ln iia śledzić rządy 
Człowiek, który z upiorem degenerata pastwit wdziwej myśli polskiej, By pana delegata i nie cofnie się w razio potrzeby 
się пай wszystkiem, со tylko tchnęto myślą! Wystrzegajmy się przeto wszelkiej obłudy w|przed suro wym są d e m. 
polską... kierowaniu nawa państwową, piętnujmy otwar- Sn a naat a i m хали 
Zbrodniczy renegat, który pod maską rzeko-; cie zło, pleńmy bujny chwast, jaki odziedziczy-| Wszystkie agencye i prenumeratorów zawia 
mej polskości, szałał, jak nikt inny, w gnębio-j liśmy w spadku po znienawidzonych zaborcach. damia się, że redakcya, oraz administracya 
nem przez władze zaborcze społeczeństwie, Ale to piętnowanie i oczyszczanie admini- E E Potiedziatkowegoć айе ае оре 
Człowiek z natury skryty, dwulicowy, kraú-| stracyi polskiej musi odbywać się w sposób di Kreków Бгу tey Loretańskiej 1. 3 
соту typ bizańtyjskiego karyerowicza, nie wa-| męski, tak, ażeby społeczeństwu dać żywy do- оет przy шісу Lore iej 1. 3, 
_ Bajacego się przed niczem o ile widzi, że zmie-| wód dbałości o jego honor, dobro 1 przyszłość. varter. 
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(Prekuratorya w obronie Krupińskiego. — Płód delegata dra Gałeckiego. — Portfel a dy- 
skrecya Krupińskiego. — Krupiński małą figura. — Jeszeze e machiaweliźmie Krupińskie- 
go. — Masło na głowie). 


A. 


czysz pan zacięcie o rozkradzeniu milionowej 
wartości zapasów skonliskowanych u kupców · 
па Kazimierzu. W takim razie ји? lepiej nie. 
prostować, bo masło na głowie to. 
pnieje, jak je sPrzegląd Poniedzialzowy« za _ 
cznie oświetlać. i - e 
Resztę »sprostowatnia< p. delegata Gałeckie: 


DZY 


REP e 2 


Kraków, 16 czerwca. 
Otrzymaliśmy od p. prokuratora obszerne pi- 


tów przeciw Dyrektorowi Krupińskiemu i orga- 
ист policyi. = 
Ponieważ 


„A R powiednimi komentarzami w następny 
zarzuty w raporcie tym podniesione, | poniedziałek. RER Л Mi 


bmo, zawicrające sprostowanie faktów są nieprawdziwe, względnie opicrają się na fal- м 9 POR И 4 . a 
opisanych w »Przeglądzie Poniedzialkowym« szywie przedstawionych faktach, przeto” zwróciła дь 12071916, gz waze PŁAC, роетет- 

А к 4 А 2 SZA: Tena т. ТЭ a віе w tej sprawie Оугексуі i'olicyi do sztabu ре-| р 41% 14а Się Jeszcze tydzien... 4 
1 odnoszących się do działalności krakowskiego nerałnego D. О. G, które wdróżyło wiaściywe do. | SEZ 


dyrektora policy Krupińskiego,przyczem 

Prokuratorya powołuje się na- $ 19 ust. praso- goniec 

Mi RAINE е =" E Jak na wstepie juź zaznaczono, nie robimy 
Nie dziwi nas weałe. jeżeli w generalnej dele- | przykrości « p. delegatowi i drukujemy część 

gaturze spłodzono takiego przedpot O w C- |»sprostowaniae, które niestety niczego nie pro- 

podziw ol ака, którego ochrzczono mianem stuje. То już zwyczajny los wszelkich sprosto- 

»sprostowania<. Jednakowoż Prokuratorya przy | усал. 


chodzenia. 
e 


б< 


Sądzie okręgowym powinna była — ро zaglą- 


W artykule p. t »Austryacki nolicyant znie- 


dnięciu do ustawy prasowej — zoryentować się, | ważą armię рока stwierdziliśmy, że polskiego 


Kraków, 16 czerwca, | 
W chwili, gdy ustępuje wreszcie, a właściwie 
gdy sromotnie został usunięty, obecny 0< 


że płód delegata dr Gałeckiego i dyrolztora gficera Śmiał znieważyć dawny austryacki ko- 


Krupińskiego nie odpowiada wymaganiom | misarz policyjny i że temuż oficerowi przy rewi- |Sławiony dyrektor krakowskiej policyi, Кли 
$ 19. | туї w Dyrekeyi polieyi zginął portfel z ріе- |2118/°, przypomina się silą jaskrawego kontra: _ 


J [әса osobistość nadzwyczajnie sym” aty cze 
(i - ' . } . га . . ‚ К 
do wypełnienia. całego naszego pisma w уро ci | Sprostowanie twierdzi, że publiczność stakże« |2 а — poprzednik Krupińskiego, „były kiero- à 
namimózgowemi o tyle miłych, że bez-lzachowywała się wrogo (!!?) wobec majora |Wnik krakowskiej dyrekcyi policyi p. Broszkie- 
płatnych współpracowników, jakimi są p. de-|yga tez vńskiegoi pomija dyskretnie spra- | wicz. 


go w obronie dyrektora zamieścimy wraz z od- 
Nie zechce chyba p. prokurator nas zmusić | niądzmi. | 


legat Gałecki i dyr. Krupiński. 

Inna rzecz. że z wrodzonej nam i zawsze nas 
znamionującej kurtuązyi »sprostowanie« za- 
mieścimy, jeno nie na jeden raz, lecz na raty. 
W interesie zresztą czytelników musimy фа- 
siemecea prostującego rozparcelować, 
bo na raz, bytoby 7% wiele dobrego!! 


Do Redakcyi „Przeglądu Poniodziałk 
kcwie. 

Na żądanie Generalnego Delegata Rządu dla Ga- 
ficyi z dnia 31 maja br. L. 31/Pr. proszę o zamic- 
szczenie w najbliższym numerze „Przeglądu Ponie- 
działkowego” po myśli $ 10. ust. następującego 
prostowania: | 

Umieszczony w „Przegiądzie Poniedziałkowyma” 
Nr 92 z 15 IV 1919 artykuł p. t. „„Austryacki po- 
liegant znieważa armią polską“ zawiera zarzut, 
jakoby Dyrektor Policyi Krupiiski dopuścił sią 


wego” w Kra- 


umieważenia oficera polskiego majora Matczyń-! U $ RE BZ ŻY 
imowskiego st. komisarz Krupiński był za 


fkiego, oraz jakoby w czasie rewizyi, przepro- 
wadzonej przez nadkom. pol. Dra Stycznia i komi- 
sarza dra Dobrowolskiego zginał temuż portfel, 
zawierający kilkanaście tysięcy koron.. Wobec 
tego stwierdzą się, że zarzuty powyższe Są Zu: 


rełnie nieprawdziwe. natomiast prawdą jest, że | 


2 powodu cporu, jaki major Mażczyński stawiał 
Folicyi. publiczność cywilna, a także i wojskowi, 
przy przytrzymaniu ge i doprowadzenia do Dy 
rekcyt policyj, szarpali go, zrywali odznaki, cze: 
mu organy peilcyjne nie były w stanie przeszko- 
Gzić. 

Artykuł pt. „Z tajemnic ochrany krakowskiej”, 
umieszczony w nrze 1i „Przeglądu Foniedziałko- 
wego" z 29 kwietnia 1919 podnosi zarzut, jakoby 
>. Kownacki został internowany przez Dyrekcyę 
Policy! w Krakowie, względnie przez ówczesnego 
star. Komisarza Policyi Krupińskiego. Zarzut 
powyższy jest nieprawdziwy. Natomiast prawdą 
jest — co w każdej ehlwii na podstawie aktów 
policyjnych stwierdzić można, że Kownackiego 
intejnewano na zarządzenie wyższych śuistrya- 
cki władz wojskowych, a w szczególności b. austr. 
nacz. komendy armii. Zarządzenie wykonał kapi- 
tan Беісг z oddziału sztabu generalnego ówcze- 
snej komendy twierdzy za posredniciwein orga- 
mów Dyrekcyi Policyi. í 

W artykule р. t. „Machiawclizm Krupińskiczo”, 
umieszczonym w „Przeglądzie poniedziałkowym 
Nr 12 z 6 maja br. podano szczegóły rzekomego 


{шо w sprostowaniu artykułu 


wę portfelu z pieniadzmi czyli zupełnie nie wy- 
iaśnia i nie prostuje okoliczności w dotyczącym 
artykule poruszonych. z 

Nie potrzeba także przypuszczamy zwracać 
uwagi na perfidyę p. dyrektora Krupińakie- 
»Ż tajemnie 
ochrany krakowskiej. 

Kownackiego internowano па zarządze- 
nie austryackieh władz wojskowych — zgoda. 
Kto atoli kochany p. Krupiński denuncyował 


|x ownackiego przed anstryackiemmi wla- 


dzami, dlaczego się krakowska dyrzkcya poli- 
cyi nie sprzeciwija jego iniernowaniu, dlaczego 
nie broniła ona polskich obywateli przed au- 
stryackimi zbirami — tego sprostowanie nie 
wyjaśnia. | - 
Oczywiście, że przydzielony do binra szpie- 


„małąłigurąa by na wlasna rekę inięrnować, 
|>Prostowanys artykuł też tego nie twierdził 
| w dosłownem brzmieniu wyrazu a zarzucał i da- 
lej to podtrzymuje, że wszystkie prześladowa- 
nia polskich patryetów wywołał p. Krupiński 


МЫ. чдъзр albo też w spółce z innymi austrya- 


ckimi posiepakami, przyczem najzupełniej 
jest obojętną okoliczność, kto formalnie podpi- 
|sywał wyroki śmierci, polecenia internowania, 
| aresztowania i t d. 


Wreszcie po trzecie żali się p. dyrektor Kru- 
jpiński, że w »Machiaweliżźmie Kru- 
ipińskiegoc podano nieściśle (!:) 
szczegóły. rzekomego „raportu wojskowego. 

Tj figlarz z pana — panie dyrektorze! 

To raport wojskowy taki ważny? 

Wszak wspomniany artykuł (Nr. 12 »Przeglą- 

du Poniedziałkowego<) zarzuchH ciężkie naduży- 


ków połskiej siły zbrojnej i straży obywatel- 
skiej — co jest przecież ważniejsze jak raport 


| wojskowy. (11) Nie baw się pan, panie dyrekto- 


raportu wojskowego, zawierającego szereg zarzu- | Tze w niemca!! 


Ogół mieszkańców Krakowa pamięta dobrza 


cia z skonłiskowasemi towarami, obrazę człon- 


owe czasy, gdy kierownictwo policyi objął p. 
Broszkiewice. . ка 
` Były to czasy wyuzdanejorgiiprze: _ 
śladowań, którym ulegała ludność Krako- 
wa i Galicyi, czasy panowania воа асов 
czasy do 


austryackieji pruskiej, 
ów wm 


strony zgrai szpieg 
1 


r] 7 


nosów те 
jennych.. [Ж 
` Wojskowość zaprzęgła do tej ргасу wszyst» 
kie władze 'cywiine i stworzyła ter от, а 
jakiego naówczas nie było nawet w Rosyi = 
W takiej chwili objął kierownietwoe policył _ 
w Krakowie p. Broszkiewkcz, Mógł pójść drogą _ 
Krupińskiego, oddać się “ciałem i duszą 
na usługi rządu i w nagrodę otrzymywać > 
szczytyc і materyałne korzyści. < 
Ме p. Broszkiewicz mimo długoletniej służ. 
by w austryackiej policyi zachował 
uczciwośćipolską duszą. 
Nie krył się wcale ze swoją wzgańćdą dla _ 
austryackicgo systemu rządzenia i ze swoją 
nienawiścią dla Prusaków. Mógł za te 
drogo zapłacić — mimo te nie wypierał cię 
swojego przekonania. f 
Podobnie jak przed wojną, jako urzęđnik po: \ 


swoją 


ilieyi, tak podczas wojny jako jej kierownik, \ 
| urzędnikiem-obywatelem. Trzy: 


mał się zasady, że policya nie jest władzą sz ya 
kanującą, lecz przestrzegającą je. 
dynie przepisów ustawy —i nigdy wos 
bec nikogo nie posuwał się w urzędowamiu do 
brutalności. ‘ Przeciwnie, był uprzej- 
mym iuczynnym, chociaż tam, gdzie za _ 
chodziła tego potrzeba umiał zdobyć się na 
energię. g 
Podczas wojny oddał ludności cywilnej 'n ie 
ocenione usługi, występując w jej o- 
bronie wobec wojskowości. Rzucał nieraz na _ 
szalę całą powagę swojego urzędu i znamy 
wypadki, że za >obcokrajowych« Polaków, któ- 
rym groziło wywiezienie z Krakowa đe 


SWIATLA I СЕЕ. 


(Korespondencya p. Kucharskiego. — Nie tak źle, 

jak pisze p. Kucharski, — Со nam opowiada prasa 

paryska. Fuszerska robota konierencyi pokojo- 

wej. — I my będziemy mówić — Jak to magistrat 

zrobił ryż z niczego. — T zbłażnienie się czasem 

fest pożyteczne. — Ghurowatość sprzedających. — 
Cuchnący pieniądz). 

»Kuryer Warszawski« przyniósł z Paryża kores- 
bomdencyę. która wygląda zupełnie tak, jak gdyby 
ludności należy dzisiaj do opozycyi. — że skutkiem 
Berlinie — a jest ich z pewnością więcej, niź my- 
$ślimy — zacierali ręce z radości. Autor wspomnia- 
nej korespondencyi opowiada, że obecnemu rządo- 
wi grozi każdej chwili obalenie, że w całej Francyi 
panują strajki, że Paryż stał się najdroższem 
(Il) miastem we Francyi, że dziewięć dziesiątych 
ludności należy dzisiaj do pozycyi -— żə- skutkiem ! 
tego Francya przestała być 514, udzielającą Polsce 
największego poparcia. ‹ 

Oczywiściet zmartwiłem się okropnie. Wprawdzie | 
p. Kucharski, stwierdziwszy niepomvślny dla 
sprawy polskiej zwrot w łonie konferencyi pokojo-/ 
wej, powiedział. że może być dla nas poniekąd pe- 
ciechą zwrot niepomyślny równie dla «zniszczonej, 
zubożałej, bohatersklej  Francvi — ale dla 
mnie ta pociecha nie wystarczała i zacząłem jej 
szukać w dostępnych nam dziennikach francuskich. 


p 


Korespondencya р. Kucharskiego pochodzi z dnia | podwyższono płac ani o jeden centim, byliby dawne 


6 bieżącego miesiąca. Siedzę w kawiarni i po od- 
czytaniu korespondencyi tej biorę do ręki pisma 
francuskie, Przekonywam sio z radością, że strajki 
w »całeje Prancyi są grubą, ale to bardzo grubą 
przesadą. — Paryż, Marsylia, departamenty, 
Nord i Pas de Calais to chyba nie cała 
Francya. O politykę chodzi nie strajkującym, lecz 
ich przywódcom. Robotnicy cheg poprawy bytu i słu 
sznie, gdyż — jak podnosi sam p. Kucharski — w 
licznych gałęziach pracy nie podniesiono płae ani 
o jeden centim. 

Czy p. Clemenceau ustąpi z powodu strajków. 
wątpimy bardzo. . à 


»Le Matine z dnia © b. m. zaznacza, ze prze- 
bieg strajków jest spokojny, mó- 
wiąc: >les greves se poursuivent dans le ealmew. 

Nazajutrz >Le Tempse przyniósł wiadomość, że 
strajk górników w departamencie Nord i Pas de 
Calais zakończył się ugodowo, podobnie, jak strajk 
w branży odzieżowej w Paryżu. Jak się zdaje, p. 
Clemenceau wcale nie ma takiego strachu, jak p. 
Kucharski. Ё 


‚ Drożyzna w Paryżu fest także w znacznym sto- 
pniu legendą. Aż:by Paryż miał być najdroż- 
szem miastem ną świecie, nikt p. Kucharskiemu nie 
uwierzy. My, tutaj w Krakowie, możemy mówić o 


drożyźnie. ale Paryż jest jeszcze rajem aprowizacyj- | 


nym. Gdyby tak nie było, robotnicy, którym nie 


zrobili rewolucyę.. 

„Co mówił Lloyd George na ostatniem po- 
siedzeniu Rady czterech, nie wiemy, jaką odpo» 
wiedź dał mu p. Clemenceau, równie nam nie wia 
domo. Czy rzeczywiście — jak to przedstawił p. 
Kucharski — przedstawiciel Anglii potępił nasza _ 
»ambicye terytoryalne«, a Clemenceau nie zdobył 
się na protest, nie możemy powiedzieć ani »tak«, 
ani też »niee. Siedząc atoli w kawiarnin krakow- 
skiej, zdala od Paryża, odczytaliśmy z radością at- 
tyxuł pod tytułem: »Ne cedez раз а Feste, umio- · 
szezony na miejscu naczelnem tak wpływowego 
dziennika paryskiego, jak >Le Temps«. Artykuł pos — 
jawił się dnia 7 b. m., a więc już po napisaniu ko- 
respondercyt przez p. Kucharskiego. , 

W artykule owym »Le Tempse, organ rządu fran- 
tuskiego, wzywa koalicyę, ażeby nie ustę- 
powała ma wschodzie<, zwłaszczaw _ 
sprawie Gdańska i Śląska Górnego. Arytkuł kończy 
się następującemi słow:uni: » Pressante et infatiga- 
ble, Ја voix de la Fraace répèteaux Quażresc: No co- _ 
йел раз а Геѕі«. 4 e 

Jak widzimy, >Le Төтреє nie daje za graną, 

i wzywa koalicyę, ażeby nie заары ий ШЙ 
dzie«. Niechże więc nasi przedstawiciele wystąpią © 
energicznie przeciwko zamierzonemu kokrzywdze- 

niu Polski, a Clemenceau nie odmówi nam poparcia. _ 


А у; 
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_PRZEGLAD PONIEDZIAŁROWY 


obozn internowanych, ręczył osobiście 
wobec komendanta twierdzy. (Р: Broszkiewicz cały osobisty skład policyi. То ba 
= jak wiadomo —- ustąpił ze swego stanowi | спо, które utworzyło się za czasów rządów Kru- 
ska na rzecz Rrupińskiego. Przyp. Red.) pińskiego, on jeden zdola usunąć, nikt bowiem 


tutejsza, a co najważniejsze, zna dokładni e| 


lmdność Krakowa zachowała w рашіесі ше potrali omotać go fałszywem przedsta. 


wdzięcznej urzędowanie p. Broszkiewicza| 
‚ aa stanowisku dyrektora policyi i dlatego nale- 
tałoby jemu powierzyć dzisiaj ten urząd, ażeby 
on był dyrektorem polskiej policyi w Krakowie. 
Powołanie p. Brosdkiewicza do Krakowa 
zgodne jest w tym wypadku z interesem 
"zadu i bezpieczeńsowa publicznego. Р. Brosz- 
kiewiicz, jako długoletni urzędnikj 
»olicyi krakowskej, zna wybornie | 
 ИЕНИЛЕРТ LI TAE TETEE ИМ EEY TR ЕЕЕ И ШЕЗЖЕ ASI 


rm 


(Sprawa fundacył Kairo, — Nieszczęsne 
Gałeckiego, -— Folwark rodziany. — Rozpaczliwe obdłużenie, — Kiedy. zaczną korzystać 
z fundacyi polscy rzemieślnicy ?) z 


Kraków, 16 czerwca. 
Wielką wadą p. gen. delegaia dr Kazimie- 
rza Gałeckiego jest między innemi wstydliwość. 
Niedawno poruszył zPrzegląd Poniedziałko- 
wys sprawę fundacyi »Kairo«, pozostałej po 
ёр. dr Zagórskim na rzecz rzemieślników pol- 
skich przed laty 22. б чм 
Wykonawcą ostatniej woli śp. Zagórskiego 
jest p. gen. delegat i tenże zamiast odpowie- 
dzieć jasno i otwarcie jak dotychczas pilnował 
wykonania testamentu fundącyjnego — wyje- 
żdża bez pożegnania się z nami do Lwowa i 
zostawia w sprawie tak bardzo zawikłanej tyl- 
ko skromny list, obejmujący parę słów, ża 
domy tuudacyjne były obdłużone(i!), żo wic- 
deńska Prokuratotrya skarbu wahała się fun- 
dlacyę objąć (eo za brak odwagi!), że p. dr G a- 
 łecki zdołał dwie realności fundacyjne aprze- 
dać, a resztę »korzystnie obdłużyć(!!). Д 
List ten wydmiukowały dwa krakowskio dzien- 
‚ niki »trustowee, stojąco niedaleko wpływów i 
potęgi p. generalnogu uciegata. Z wstydliwo- 
sei nadmiemej przemilcza p. dr Gałecki, dla- 
czego przez 28 lat, w czasie których byl potęż- 
nym szefem sękcyi w austryackiem minister- 
stwie, następnie nawet ministrem, a teraz we- 
aeralnym delegatem na Małopolskę — nie zda- 
łał fundacyi urąchomić, 
Z wstydliwości zdaje się nie wspomina, że 
jako egzekutor testamentny zrobił swego sio- 
gtmzeńca (dr Błudzińskiego z Krakowa) zarząd- 
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O NASZYM „ЕЛЕ 


Kraków, 16 czerwca. 

Jeżeli sięgniemy po informacye do fakiejkol- 
wiek encyklopedyi nauk politycznych, przeko-; 
namy się, że policya — pochodząca od poli 
tia — jest wladza ważną i poważną. Przecho- 


stosunki 


wieniem stanu rzeczy, 
P. Broszkiewicz zna wszystkich policyjnych 
»papenhcimerówe i potrafi załatwić się 


Ж nimni 


Nio należy trzymać p. Broszkiewicza we iws 


wie, leez powierzyć mu w Krakowie to odpo. 
wiedziałne stanowisko, do którego w zupełno- 


ści dorósł, 


22 fata. — Wyjazd bez pożegnania. — W obronie dr 


cą realności fundacygnych i sie wymienia zit- 


pełnie wysokości dochodów, jakie z tego źródia 


czerpał siostrzeniec p. delegata. 

A wlaśnie w tej materyi pragnęlibyśmy szcze- 
gółowego sprawozdania) bo fundacya śp. Za-' 
gómikiego to grosz publiczny a mie folwark ro-| 
dzinny р. Gałeckiego i jego rodziny, 

Nie nam opowiadać bajki, że czlowiek, któ. 
ry zostawia 6 kamienie w Wiednia i Krakowie 
na cele publiczne —- zostawia је w slatnie »roz.| 
pacziwego. obdłużenia. . 


Nie nam opowiadać o »wakaniu sięc wiedeń- р 


skiej Prokuratoryi skarbu? , s 
Jak to swahanie: wyglądało? 
Р. dr Galecki widział to >wahanie sięt przed 


Str. 3 
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ażeby złodzieje nie grasowali we dnie i w no- 
cy i to bezkarnie, ażeby stróże domów zamia- 
tali chodniki, ażeby ruch kołowy odbywał się 
lewą stroną dróg z przepisanąa szybkością, aże: 
by ełowem jednem panował pewien porządek — 
to zadanie jest ważne, ale stanowi tylko część 
zadań policyi . 
Odpowiadająca swojemu celowi policya po- 
winna także mieć oczy otwarte na to wszyst- 
ko, co się dzieje w społeczeństwie. Powinna 
sobie zdawać sprawę z nurtujących je prądów 
i zbierać informaeye o wszystkich przejawach 
życia zbiorowego. Nie chodzi о pospolite szpie- 
gostwo byłych rosyjskich, austryackich i pru- 
skich agentów poficyi, ale o zbieranie wiado- 
mości dla rządu, który powinien znać każdo- 
razowy stan społeczeństwa. Bardzo wiele do- 
wiaduje się rząd z prasy, która jest zwierciadłem 
społeczeństwa, ale policya powinna tu współ- 
dzialać i uzupełniać w sposób obiektywny 10, 
co nieraz prasa mimowoli zabarwia partyjno= 
ścią, ң - = 
Śledząc pilnie, inteligentnie i z dobra wolą 
bieg życia społecznego — odrzucając stanow- 
czy sztuczki szpiegowskie 1 prowokacyjne —— 
może policya zapobiedz niejednym wydarze- 
niom, które przynoszą szkodę dotkliwą państwu 
i egółowi. W obecnych wwiaszcza czasach таз 
dania policyi staly się bardzo doniosłemi. 
+ Taką powinna «być polieya w polskiną 
Krakowie — taką jest we Francyi. | 
Ale pan Krupiński nie chciał takiej policyi. 
Pan Krupiński spetryfikował austryacką po~ 
licyę i jeszcze ją więcej zdemoralizował. | 
Za czasów austryackich musial urządzać ma- 
sakry tłumów >cywilneje ludności, dobywając 
izeciw niej nawet swojej szpady. | 
То był jego sen o szpadzie. \ 
То była droga do odznaczeń, to był sposób 
do trzęsienia calym Krakowem. 
Po rozpadnięciu się Austryi pan Krupiński. 


П 


22 laty i da! się tak zasugerować austryackiem | pozostawszy dalej na stanowisku dyrektora po- 
wahadłem, że po dziś dzień sam się waha, czyj kicyj, straci} nagie grunt pod nogami. Rozwiała 
»Kairoe wydać polskim rzemieślnikom, czy teżi вів oryentacya prusko-austryacka, а na oryen- 
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zatszymąć je nadal w familii. 

W Bogu i »Przeglądzie Poniedziałkowyme 
nadzieja, że p. generalny delegat przestanie się| 
ро 22 latach wahać i spowodują usuchomienie 
fuadacyi sp. Zagórskiego. 

Wedle wlasnego przyznania, drukowanego w 


tacyę polską nie umiał się zdobyć. ~ 
Policya pod jego sławetnom kierownictwem 

stała się beznadziejną zbieraniną. ра | 
P. Krupiński o niczem nie wiedział i niczemu 

nie umiał zapobieńz, , ; 4 
Ostatnim dowodem były rozruchy w Krako- 


przybocznych organach — istnieją jeszcze 4) wie, g powodu których potępiła go nawet kra- 
realności fundacyjne i oprócz tego znaczny Ка-| kowska Rada miejska. 


pitał gotówkowy. 

Należy się spodziewać, że przed upływem na- 
stępnych 22 Tat, polsey rzemieśinicy zaczną ko- 
rzystać z stypendyów lm. śp. Zagórskiego. 

OCSI TRE NARE SEEN TRAY DAEWOO УРКУН ЭЫНЧЫЛЕ ШАП 
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1 „ШЕП, 


wreszcie stała się okiem i uchem nowoczesnego 


Ж: 


państwa. 
dzieć dla dobra państwa i ogółu. 

Ozuwanie nad tem, ażeby szynki były ramy- 
kane e właściwej porze, ażeby prostytutki nie 


dziła w teoryi i praktyce rozmaite koleje, g rozpierały się na pierwszorzędnych »komache, 


OE ZOB A 


Okazuje się dzisiaj, ża sprawę pokoju popsuż W 11 
воп, a pomagał mu w psuciu Lloyd George. 
Obydwaj pracowali эпа fuszerkę«. Gdy Niemcy we 
wrześniu ubiegiego roku prosili o rozejm, marszałek 
Foch oświadczył, że z Niemegmi trzeba mówić... 
w Berlinie. Miał słuszność — zna dobrze Prusaków. 
Gresztą bohaterskim wojskom francuskim należał 
śię tryumfalny pochód w Barllinie, 

Lloyd Georgei Wilson spszeciwili się te- 
mu. Było to piorwsze ustępstwo na rzecz Niemiec. 
i srodze zemściło się na koalicyj. Misya dziewiąty 
siesjąc, a konterancya pokojawa jeszcza się nie 
vporała z Niemcami. Oczywiście buta praska 
rośnie goraz bardziej, a Wilson i Lloyd Georgo 
postępują tak, jak gdyby bali się hr. Brockdori- 

a-Banszau. { p: 
_ A przecież podczas całej wojny należał Lloyd 
Georgo do nieprzejednanych i mówił, że Niem- 
com będbzie pokój podyktowany. 
"Tego dyktowania wyrzekł się dzisiaj LIoyd Ge- 
orze і choe ugłaskać Niemców naszym ko- 
sztem, { 

Ale w naszej sprawie i my także mamy coś do 
powiedzenia. Możemy p. Wilsonowi i p. Lloydowi 
Georgeowi powiedzieć, że nie zgodzimy się 
nx zmianę ustanowionego już przez koalicye trak- 
tatu i nie cofaiemy się przed wojną, Wtedy p. Cle- 
monceau z dobrym skutkiem będzie mógł stanąć 

po naszej stronie. Wtady nowet powzięta juź uch- 
wała Rady czteroch może zostać cofnięta, 
Hea 
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Powiadają, že nawet w Paryżu nie zrobią 2 ow- 
sasryżu. To prawda — ale za to w Krakowie zro- 
biono туй... z niczego. Posluchajcie, jak to by- 
ło. Jeden z dzienników krakowskich upomniał się 
o to, ażeby magistrat dawał ryż całej ludności, & ni 
wyłącznie dzieciom i chorym. 

Magistrtat obruził się. 


| wyroku, wydanego przez ogół Krakowa. 
i r r ; ` 
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Było to zresztą 
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Karyera Rudolfa Krupińskiego skończyła się 
niezaszczytnie, ale чу zupełności zasłużenie. | 
Taki jest koniec legendy o panu Krupińskim, 
który ma teraz czas do rozmyślania пай nią... 


P. 


Ба dobie gi 


 „Ukoronowanie* rzeźników. 


\ 
Zaiste, sa rzeczy na ziemi i niebie, o których 


$ 
ją 


Polieya -powinną o wszyskiem wic- się nawet filozofom nie snilo.. И 


Znam ludzi wielu, którzy są zdania, że pra- 
wie wszystkim rzeżnikom należy się za życia —) 


, powieszenie, i to w jak najkrótszym czasie. 


Nie podzielam tego zdania przedewszyetikieinj 


my żadnego skutku, Spadły podobno ceny i to mma- 
cznie tylko na... tandecie. E 

W sklepach, kawiarniach, restauracyach panuje 
drożyzna, o jakiej v. Kucharski w Paryżu niema po- 
jęcia. W miwę, jak wzmaga ые drożyzna, чтол 
się równocześnio gburowatość właściecieli 


Isklepów, kawiarń, restauracyj, a za swoimi pryn- 


Prezydyum miasta Krakowa ogłosiło uroczyste! cypałami idzie oczywiście personal służbowy. Osoba. 


sprostowanie, zapewniające solennis, że magi- 
strat, posiadając minimalne zapasy, ograniczył po- 


Ale oto stwa się Trza tak niespodziewana, jok 
nagła śmierać. Już na drugi dzień ро owem solen- 
nem sprostowaniu ogłosił magistrat, że cała lu- 
dność Krakowa otrzyma ryż po 25 dekagramów na 
osobę. Więc magistrat »wytrzasnąle ryż z nicze- 


kupująca jest wszędzie traktowana >рог nogam. 
Gburowatość spanoszonych na paskarstwie kup- 


bór ryżu tylko dla dzieci do lat sześciu i dla osóbrców, szynkarzy, kawiarzy, restauratorów przybra-: 


chorych. Sprawa skończona. Magistrat tryumfował. 


ta rdzmniary olbrzymie i stała się plagąg dla kupują- 
cej publiczności, Przed wojną ludzie ci byli watro 
tnie uniżonymi, teraz s} wstętnie gburowatymi. Za- 
sługują z całej mocy na wzgardę i ta nagrodą 2 pe~ 
wnością ich nie minie. р) У i 

I niechaj nikt nie mówi, że to są wyjątki. Tak 


go 1 obdarował nim Kraków. Magistrat przekreśla ! dobrze nie jest. Do wyjątków i to bardzo nielicz- 


na drugi dzień to, co napisał dnia poprzedniego 
i daje powód do rzmaitych nicpoehlebnych 
uwag, alo ponieważ sprawa skoń zyła się -dobrze 


ślą głodnej ludności, więę pragniemy, ażeby takie cóż prawdę owijać w bawełnę? 


pomyłki zdarzały się jak najczęściej. Dzisiaj ryż, 
jutro maka, pojutrze ziemniaki i tak dalej, 


= 
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Po ostatnich rozrushach 
o wydatnem obniżeniu cen. 


ж 


zaczęto dużo mówić! lebe, Bywa pieniądz, który strasznie cuchnie. 
Mówił o tem| 
„omitet dla zwalezania lichwy, wezwało do też , 
kupców prezydyum miasta, mówili nawet o tem! 
kupcy na swoich zebraniach — ale dotąd nie widzi- 


nych, nałeży dzisiaj uczciwy kupiec, który szanuja 
godność zarówno swoją, jak kupującej publiczności. | 
Smutne to, alo prawdziwe. A skoro tak jest, to po 

Należy piętnować winny ch, naisży ich otoczyć 
ogilną wzgardą, Miliony, zdobyte kosztom ogólnej 
nędzy. nie moga chronić przed sądem opinii publi- 
cznej. Nie prawda jest, że əpec-unia non O- 


Ostrowidz, 


И = 
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dlatego, że musiałbym się już wyrzec zupełnie 
jedzenia miesa 

Ale wśród największych nawet Panglosów. 
najzagorzalszych chwalców wszelkiej istnieją 
cej teraźniejszości nie spotkałem takiego, któ- 
туру mniemał, że rzeźnikom naszym należy się 
za życia »ulkoronowanie< ich działalności. 

A jednak nasza wesoła rzeczywistość i tę nie- 
możliwość uczynila podobno prawdopodobień- 
stwem. | 

Jak mi właśnie mówi kolega spoważnye, 
rzeźnicy, i to najwięksi spekulanci i zdziercy 
wśród nich, mają otrzymać po koronie =- pra- 

wdziwej koronie austrya ckiej, a nie takiej, co 

тах spadłszy z ukoronowanej głowy, ma teraz 
wartość £iuiecią =» od każdego kilograma mię- 
ва, które przed listopadem ubiegłego roku lud. 
mości giodującej po paskarskich cenach sprze- 
dali. 

Тайпа historya! 

Zasłużona рат йд реа: 


ZE POZZO REPREZE 


woliniarz, dr Berski i Pichler. — Burzliwa prz 
drowicz d 


Kraków, Y6 czerwca. 


sDoliniarze = Komisarzem kryminalnym, dr 
Berski sprzedający jeszcze przed kilku laty go- 
dębie na rynku krakowskim -—— radcą ministe- 
ryalnym, a ostatnio pan Pichler sromotnie па-| 
pędzony podurzędnik kolejowy ze Lwowa эте-| 
fem sekcyi w ministerynm aprowizacyi w War- 5 
Bzawie. 

Trudno nie pisać satyry... kiedy się człowiex 
rozpatrzy w warszawskich nominacyach. 

Pichler, Niemiec z pochodzenia, agitujący je- 
szeze w roku 1918 za tworzeniem niemieckich | 
stowarzyszeń we Lwowie, zasuspendowany wi 
służbie kolejowej za różnorodne »niewiaściwo-! 
ścic, próbuje karyery jako kierownik kina ma- 
gistratkiego we Lwowie, a następnie przy pros, 
tekcyi oslawionego kapitana Zagórskiego za-. 
stępca kierownika magazynu namiestyictwa nio 
śmiał powodzenia. 

Przyłapany na licznych nadużyciach przez 
bezpośredniego przełożonego dr Bandrowskie- 
go -miał dochodzenia dyscyplinarne w Urzę. 
dzie gospodarczym we Lwowie, któreby się аа! 
niego bardzo smutno zakończyły, gdyby nie, 
lwowskie wypadki z zimy ubiegłego roku. 

Oczywiście, że grunt tutejszy zaczął parzyć 


stopy р. Pichiera. Poszedł więc do swej nit- 
AA głowy po rozum i Карыш do War-| wi 


czyli krakowscy Prometeusze. 


eszłość Pichlera. -— Kwakliikacye. m Aa 
dyrektorem monopolu tytoniowego). 


PRZEG. PONIEDZIAŁAOWY 
Rzeczywiście -— dzieją się cuda. Tego nie 
mógł wyśnić żaden filozof -— mógł to wymy- 
sié tylko stary, doświadczony szwindler au- 
stryacki 
Należą się te pieniądze znękanemu niedawno 
przez złodziejstwa i rekwizycye  sustryackie 
polskiemu hodowcy, któremu wydarto. nieraz 
cały dobytek, -— a zabrać je chce najgorszy 
wśród rzeźników spekulant, który od. hodowcy 
bydło. przy pomocy pezekupnych urzędników 
central austrysckich, za psie pieniądze za: 
Kupii, a następnie mie dla głodnej ludności 
„o najdroższych cenach sprzedał, zarabiając na 
tem miliony. Teraz ma za {0 jeszcze otrzymać 
nagrodę. Wzięli sprawę w ręce jacyś aferzyści, 
którzy wiedzą, przy jakim ogniu można upiec 
wielką i tłustą pieczeń własną. 
No, по == zobaczymy! Mimo wszpstko — zda- 
je się nam, że »są jeszcze ү МА —w 
Krakowie<?!... 


EEIEIE OTO MOR "IE R 


szawy, gdzie wiele takich  »niebieskieh pia., 
ków< znalazło przytułek. 

Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe. Pan 
Pichler, ion ukończył z dobrym postępem u 
klasy szkoły ludowej a później poznawał życie 
tylko ze strony zpraktycznej«, został niedawna 
zamianowany w ślad za »dolinianzemne i dr Ber. | 
skim nie mniej jak szefem sekcyi w ministeryun | 
aprowizacyi.* 

I to liche indywiduum rozpiera się szeroko w 
fotelu szefa sekcyi i łaskawie przyjmuje de- 
putacye Małopolski w sprawach aqrowizacyj- 
nych. 

Panie ministrze Minkiewicz. czy Pana nio 
wstyd takich współpracowników?! 

Przecież chyba Panu ministrowi wiadomo, że 
iinianować na tak odpowiedzialne stanowiska i 
należy tylko ludzi z kwalifikacyami moralnemi | 

i fachowemi, jężeli, stę chce usunąć te niemożli- 

гө stosunki, jakie nam zostawiła przeklętej pa- 
mięci Austrya. 

Jeeżli p. minister Minkiewicz mianuje Pichle-' 


'ra szefem sekcyi, to może z tego samego tytulu; 


zrobić dyrektorem monopolu tytoniowego Zyg 
nuta Aleksandrowicza a ministrem sprawie- 
dliwości Rinalda-Rinaldiniego!... | 

Wyrazić tylko należy zdziwienie, że mało-/ 
polscy wzędnicy nie czuwają i nie zapobiegają: 
w роге tego rodzaju mianowaniow przez możli-. 
wie ап ЧА | s DODA 


į 


| 


i 


(Ogień wewnętrzny. ~~ Zeus-Chrząseczewski. —Jak śpiewa Dziewanna. — Komitet dla zwał 


anig lichwy błaga Zeusa. — +Pouczającye dyalog, ~- Traech Prometcuszów). 


Kraków, 16 czerwca. 
W Krakowie nikt mie ma obecnie ognia. 
Może zresztą poniektóry Krakowianin i ma 


ogień wewnętrzny, ale tym ogniem trudne 
podpalić w piecu, albo np. zapalić papierosa | jad 


еу cygaro. A o to właśnie chodzi. 
Tymczasem zapałek w Krakowie ani na le- 
‚ karstwo. Ludzie chodzą jak oszaleli godzinami 
ze zdobytem już cygarem czy papierosem — 
królestwo »— albo dziesięć centów za jedną za- 
pałkę! Niema. Idzie się wiee do znajomego, zna. 
песо z zasobności i zamożności domu z »wizy- 
tąc, aby tam po wstępnych grzecznościach po- 
prosić o jedną zapałkę do natychmiastowego 
«apalenia, a dwie ра zapas. Gospodarz z uprzej- 
mie bolesnem skrzywiemiem daje. Gość szybko, 
po załatwieniu tego kardynalaego interesu wy: 
chodzi usze zęśliwiony. 

Takie są nasze mizerye zapałkowe obecnie. 
Żyjemy, jak cała ludzkość w ogóle żyła przed 
śmiałem Жадау? Prometeusza, który, jak 
wiadomo, skradł Zeusowi ogień z nieba i nim 
bliźnich uszczęśliwił, 

I my w Kr akawie mamy swego Zeusa, który 
zazdrośnie chowa ogień vel "zapałki przed 
śmiertelnikami- Krakowianami. 

Tem niebem jest oddział kontrolny starostw, 
a Zeusem -= naczelnik >tegoże — p. starosia 
Obrząszczewski, a w jego królestwie zapaiki w 
niesłychanej ilości od kilku już miesięcy. ale 


komwianie, 


cza, Oddział — musimy sprzedawać najmniej. 
napróżno wzdychają do nich śmiertelnicy-Kra- po 19 halerzy. 


l 
t 
| 
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Skąd sy i czyje? Jakim sposobem sig TA = 
stały? pA 
sOwej historyi tajemniczej без i cf 
początk ti i kryje gęsty пио. ТМ, 

śpiewa Dziewanna w »Duwonach z Corne- 

vili ac, 

W pownem н czo чон i nieodłery 
temu właścicielowi skonfiskowała on! 
gi Kikadzieśiąć pak zapałek, 

Straż Obywatelska, Zapałki „зајам, 
jeżaly »sobiec kilka tygodni w lokalu Straży. 
Straż bowiem suma nie mogła ich rozdać ludno- | 
501, Мааа się уо da »odnośnyche wladz. 

Władze po namyśle kazały zapałki odstawić: 
~- do siebie. I tam znowu leżą one »zobiec — 
nie komu, parę miesięcy. Nikomu nie służą — 
wolne jak Polska sama —- а tymczasem na mie- 
ście, jeżeli gdzie szczęśliwym wy: padkiem do-; 
stanie kto zapałek, to ро 60 centów za pu- 
dełeczko cencika za zuypałe 
czkę. 

Komitet dla' zwalczania lichwy wzywa: bez- 
ustannie Zeusa zapałkowego -— rozdziel pan 
już raz te zapałki pomiędzy ludność, ktára ich 
wcale niema! Ale oddział kontroli jest nieubła: |; 

gany. 

— Niema dotąd КУСЫ — oświadcza, 

== Tem lepiej zatem — powiada Komitet. 

» Ale to za tanio po 10 halerzy — oświad-, 


Na jakiej podstawie panowie tak wykalkulo-| 


i 


Мт. 18. 


wali, skoro właściciela niema? — pyta Komitet 
Milczenie ze strony Oddziału — a wreszcie pe 
kilku dniach Oddział oświadcza, że ээс 
się znalazł... 

— A więc właściciela odrazu do муа 
Prokuratorya da panom znaleźne. 

‘Znowu milczenie ze strony Oddziału — dłu 
gie i tajemnicze... 

Wreszcie komitet dla zwalczania lichwy stra 
ciłcierpliwość i na ostatniem swojem po 
siedzeniu wybrał ze swojego łona. trzecj 
Prometeuszów Ша wydarcia krakowskie 
їйї Zeusowi świętego ognia zapałkowego... 

Zobaczymy jak się powiedzie krakowskim 
Prometeuszom z krakowskim Zeusem. 

Na razio —— »Zapałki. zapadeczki!« oto jaw 
okrzyk bojowy trwoży, Zeusa w krakowskien 
zapałkowem niebie. 

а 5 мет? À 

W związku z powyższą sprawą donoszą nam 
ze sfer urzędowych, ża wina rozdziały 
zapałekspadana Straż Obywateł 
ską, która przez 3 tygodne przecho 
wywała zapałki w swoich biurach 
i dopiero po o tygodniach dała znać do star 
siwa, że e zapałki. załowosty onowała. 

Starostwo w przeciągu 5 dni zwołałora 
йе przyboczną, w sklad której wchodz 
poseł dr Bobrowski, a komisya na posiedze: 
niu rozdzieliła zapałki między, wszystkie: kom 
дануу а Б ое: 


Kraków, 16 czenwca. 


Poser Duszyński o Rrupińskim. 


Na posiedzeniu Sejmu w dniu 12 bm. posd 
Daszyński, omawiając ostatnie rozruchy w 


Krakowie, powiedziai pomiędzy innemi: 
„Dyrektorem policyi w Krakowie jest indy 


widytm, które v czasów austryackich JESZCZA 
cieszy sie najgorszą wśród Polaków opinią, in 
dyvidyum, które aresztowała polską organiza: 
суе wojskow а. indywidyum, które było do dy: 
spozycyi szłebu, indywidyum, którs pracowała 
razem ze Szpiegiem sztabowym ręka 
przez długie lata. Ten człowick pozostał, po 
mimo wszystkiech przewrotów, na stanowisku 
dyrektora nolicyi. Czlowiek, ktory nie śmie 
stanąć wobec tlumu w Krakowie, dyrcktor po 
licyi, który się boi kudności, który niema тай. 
fania i оп miedzy sobą a ludnością chce widzieć 
jaknajwiększe kordony pałicyi i wojska, I or 
proszę panów, o nic innego nie woła, tylko o 
jeszcze nowe Баѓайопу całe dla utrzymania po 
rządku w tak malem stosunkowo mieście i tak 
єрокојпет mieście, jakim był Kraków. Dyre 
ktor policyi w Krakowie dojrzał, zdaniera ca 
łego miasta, do tego, д2 poszedl таг wresz- 
cie w odstawkę*, 


»Przegląd Poniedzialkowy« już dawno napię 
tnował Krupiiskiego i i żądał jego usimięcia. — 


. Piętnował go w każdym numerze i za każdym 


razem ulegał konfiskacie. 

Ale wtedy nikt nie sekundował »Przeglada 
wi Poniedziałkowemue, ani posłowie w Sejmie 
ani dzienniki krakowskie, które skwapliwie za 


mieszczały kłamliwe sprostowania Krupińskie 
go. 

Wreszcie, gdy już los Krupińskiego był przy 
pieczętowany. p. Daszyński powtórzył w Sej 


inie to, co pisał >Przegląd Poniedziałkowy«. 
Ano — lepiej późno niź nigdy! 


| биоген I iige! 


ы restauracyjni і kawiarniani kij i 

Ceny w lokalach są wyrazem tego obłędu peha- 
jące go właścicieli do zrobienia setek tysięcy w prze 
ceu najkrótezego czasu. bez względu na publiczność, 
2 pominięciem najprostszych таз ad przyzwoitości. 
Ccluje w tym kierunku restauracya Hotelu Saskie- 
go, gdzie widacznie liczy się na to, że w części do 
rubkiewicze wojenni, a w cząści mocno podejrzani 
j urzędnicy przeróżnych central, którzy stale tam szant 
panują — nie zwrócą uwagi na łażdacko wysokie ceny 
niektórych potraw. 

Pozalem podaje tonża pun restaurator. jak to sñ 
stało przed kilku dniami. ciastka przyrządzone na 
śmierdzacym Mii ito po 2 K za sztukę. 

Fakt ten podajemy do wiadomości magistratu i Ko 
mitetu dla zwałczania lichwy. 

Oczekujemy energicznej i WŚ interweneri kra 
kowskiego magistratu, który tylko przez natychmia- 
stewe, bez długich śledztw, nakładane ciężkie karg 
na restauracyjnych paskarzy, może ukrócić lichwę 
żywnościową. 

Wiemy, że krakowski magistrat ma w podobnych 
spraw. ach mocno zaszarpaną reputacyę, z powodu zni- 
перо miedołęstwa i bezmyślności, а niejednokrotnie 
złej woli jednostek. 

Distego też restauratorzy i BREE kulają. 

Jedzenie „podłe, obsługa zuchwała i ordynarta a z 
pulliczności zdziera się skórę, 

Zawdzięczamy te miłe stosunki w pierwszej lini 
bezsprzecznie naszemu magistratowi, który sześć mie- 
sięcy w roku śpi, a drugich sześć miesięcy po śnie 
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wypoczywa. 


‘Restaurator czy kawiarz przyłapany na śrubowaniu 
cen musi być ukarany utratą zezwolenia na wykotwy- 


w rękę 
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wanie swego przemysłu, inaczej zapanują w Krakowie 


‚ śtosunki jak w bolszewickie] Rosyi. 


Wydział przemysłowy magistratu bierze pensye za 
robcte a tę musimy wkrótce zobaczyć. jeżeli odnośni 
ое bie chcą na stałe zagościć w otwartych 
amach „Przeglądu Poniedziałkowego*. 


rem. 
W nocy z piątku na sobote 14 bm. stwierdziła 
patrol straży obywatelskiej IH dzielnicy, że 


„magazyny K. B. K. przy ul. Straszewskiego są 
tupelnie otwarte. Straż zaalarmowała pałac 


PRZEGLAD PONIEDZIAŁROW T 


Cyüm przygotewawczem. 


lasisirat budzisie 


Po kilku silnych szturhacesch „Przeglądu Ponie- 
działkowego zaczął się otrząsace z9 gnu ciężki nie- 
dzwiedź magistraceki i polecił dzierżawcy Hotelu Fran-! 
cuskiego usunięcie portyera-łapownika Edmunda Wil-' 
Пета Selóna, zatwardziałego Prusaka i paskarza 
cygarowego. | 

Jest te dopiero pierwszy krok na dobrej drodze. 


Domagamy się stanowczo trwałej kontroli nad por- 


tyerami w pierwszej linii w Hotela Saskim, Drezdeń-'. 


skim i pod Różą, I 

Frzypeminamy ieszcze raz niedźwiedziom magistra- 
ckim, że w Hotelu Drezdeńskim, sławnym z brudu! 
i niechlujstwa, przemieszkują od szeregu  raiesięcy 
prostytutki, które dochody swo dzielą z głównym 


biskupi, gdzie kamerdyner księdza biskupa ile-| portyerem, vas w Hotelu Saskim wbrew poleceniu ma- 


gmatycznie łamaną polszczyzną oświadczył, że 
jeżeli magazyny są otwaate, to je można zam- 
knąć. 

Zarząd magazynów К.-В. K. powinien tro- 
chę uczciwiej i staranniej doglądać zapasów, 

„które społeczeństwo odstępuje komitetowi w 
tem przeświadczeniu, że dojdą one do najuboż- 
szych a nie będą rozdrapane i rozkradzione. 

Maucherzy komitetowi niech się mają na bacz- 
ności, bo frymiwka czy: też niedbalość w gospo: 
darowaniu majątkiem, przeznaczonym na ra- 
tunek nieszczęśliwych ofiar wojny — zostawia 
niestarte piętno hańby Ma czole winnych. 

an Piotr Żmuda, magazynier K. В. К. po- 
winien zostać mociągniętym do najsuwowszej 
odpowiedzialności i wytłómaczyć to tajemnicze 
niezamykanie bram magazynów na noc. 

Także właściciel drukarni p. Władysiaw An- 
czyc, który protegował Хлапе na to stanowi- 
sko, byłby za ewentualne nadużycia lub kary- 
godną niedbalość współodpowiedziainymw. 


Tajemnicza „korona“ miecha. 


‚Оа kilku dni mówi się głośno w Krakowie o tajem- 
niczej sprawie, która ma kilku jednostkom przynieść 
miliony. Temi szczęśliwemi jednostkami mają byż 
spekulanci hydłem, którzy od marca da paźlzierni- 
ka ubiegiego roku spędzali bydło na krakowsi 
 gowicę i tu je sprzedawali, Sprawą ta zaintereso 
się już komitet dla zwalczania lichwy, a powinny się 
Towrież zainteresować polskie wiadze. 


., Wymieniaqo s4 na razie nazwiska dwóch pośredni. 
‚ ków, którzy cał; tę sprawę „odkryli. Zajmują się 


więc: rzeznik i пап аги bydłem i bankowiec: Chodzi o 
sumę okolo 4 i pół milionów dia samego Krakowa. 
Pieniądze należą się ad byłej Austryi, jako premia tym 
hodowcom bydła, którzy inwentarz swój musieli w 
owym czasie „dobrowolnie“ za pośrednictwem cen- 
trali na krakowski i lwowski targ doslarczyć i tu 
sprzedać, Prenda wynosiła jedną koronę od kilograma 
"wagi, Pienindze maja być wypłacone w czterech ra- 
tach obecnie za pośrednictwem polskiej komisyi li- 
kwidującej rozrachunki z byłą Austrya w Wiedniu. 

Ale znaleźli się w Krakowie jeszcze jedni pośredni- 
cy, którzy sobie wykombińowali, że pieniędzy tych 
„tie potrzebują” wziąć koniecznie hodowcy —- gdzie 
ich tam szukać, tych wszystkich biedaków? —- ale ra- 
czej spekulanci, którzy wszak na krakowskiej targo- 
wicy bydło sprzedawali, a,więc i całą zasługę po- 
niesli Zwłaszcza, jeżeli сі handlarze-spekdlanci by- 
Чет na „grzeczności* się poznaja i pośrednikom 
debroczyńcom ezęść niespodziewanej premii za — 
pasek —- ustąpią. \ 

"A pośrednicy ci wyznaczyli sobie część premii nje- 
mala, bo z początku 57%. Uhodzili po targowicy і od 
odieśnych rzeżrików-handiarzy zbierali cdpowiednie 
deklaracyc. Dopiero, gdy się przekonali, że afera, 
którą „wywąchalić genialnym sprytem, jest większa, 
niż sami przypuszczali początkowo, że tu chodzi o 
miliony — zadowalniłi się mniejszą prowizyn -— teraz 
żądeją juź „tyłko* 30 procent, Ale nio należy się mimo 
to bać. że rzeźnicy-handlarze na tem bardzo stracą. 

Jako pierwszą ratę premii wymieniają dla niektó 
rych 1zcźników-nandlarzy następujace sumbi: 257 ty- 
siggy koron, 167 tysięcy, 136 tysięcy itd, 


Wystawa „Sztuki” 


Przez długie lata powodowało spory wśród arty- 
tów i krytyki, a nieporozumienie wśród publiczno- 
ści — nierozróżnianioe w malarstwie — jak zresztą w 
każdej sztuce — dwóch odrębnych pierwiastków: wy- 
cbraźri twórczej i umicjętności technicznej, Na tem 
tle przeważnie toczyła się walka między „młodymi* a 

„starymi. „Starzy* czyli „akademicy* 
przedewszystkiem raz zdobytą pewną techniką. wirtu- 
czując czasem a zawsze obracając się w kale popu 


* larnych tematów. Szeroka publiczność i.reporterzy to 


właśnie uważali za „sztukę ideową”, a młodzi i ich 
krytyka nazywali to urtydlarstwem. „Miodzi* znowu, 
gilni poczuciem swych możliwości twórczych, 
skrzydeł swej funtazyi, która prowadziła ich w nowe 
światy piękna, lekeeważyli nieraz zasady umicjętno- 


ści technicznej, grzeszyłi fantastycznością wykonania, | łości w sztuce. Pomiędzy założycielami tego stowarzy- 


Lez doskonałości którego nie masz doskonałego dziela 
sztuki. Z tego błędnego koła nieporozumień oczywi- 
ście z łatwością po pewnym czasie wyrywały 6 
wielkie talenty. Miernoty natomiast obustronne krą: 


żyły po niemi czuły się w niem doskonale, Lląkając za |rzył swobodnie, żaden temat nie był grzechem, а wa- 


sobą „szercką* publiczność. 

Recz osobliwa — że dość znacznego nasilenia wal 
ka między „młodyini* i „starymi“ nabrała i u nas, 
gdzie właściwie „akademików — prawie nie było i 
niema, i gdzie również dość rzadcy są skrajni no- 


 watorzy. Obiaśnić to można chyba wielkiem nagro-l długi czas kroczyła na czele polskiej twórczości w. 


operowałi| akeesoryów taniej ideowości. Tak ten 


gistratu co do 10-dniowego wynajniowania pokoi — 
mieszkają aierzyści-paskarze, podejrzana złotą mło- 
dzież itp. całymi miesiącami. 

Со do tego ostatniego hotelu, będącego własnością 
р. Hallera -— zaznaczamy. że zarząd jest wysoc6 
niecdipowiedni, tak, że zarzuty robione naogół рогіус-! 
rem. zdają się tu odnosić również do zarzadcy. 

Jakżeż inaczej wytłómaczyćhy można to, że od ro- 
sku widnieje na bramie wchodowej karta, wedle ki6-. 
rej wszystkie pokoje są zajęte(!! ' 

Jakzeż wdzięeżne zadanie dla śpiących snem  zi-: 
тему niedźwiedzi magistrackich, byłaby niespodzie- 
wana rewizya — przy współudziale policy! — w takich 
kotelach “jak Saski, Drezdeński, Royal i City, gdzie 
do pemccy można poprosić ,właścicieła hotelu p. dr 
Peipera, dalej z szczególtą pieczołowitością w ho- 
telu Europejskim, gdzie rezyduje właściciel p. La- 
pinski z swym ulubieńcem  portyerem-iupiskórą 
Saneckim. { 

Za дота sprawę powinni za Schógem wylecieć 
wszyscy poriyerzy a łajdactwa kotelowe ustaną. 


Rewia armii Hallera. Dzisiaj o godzinie pół do 9 
rano odbędzie się na Błoniach wielka rewia armii Hal- 
lera. Ludność Krakowa będzie mieć pożądana вро ` 
scdność podziwiania dzielaych „Hallerczyków”, 

Przyjęcie nauczycieli z Wilna odbyło się staraniem 
pań koła Tow. Szkoły ludowej w sali Instyżutu mu-: 
zycznego wczoraj wieczorem. Na zebraniu towarzy: 
skiem honory domu sprawowała p. Marya Siedlecka. 
Сой powitał gorącą przemową imieniem Т. S. L.| 
proiesor ka-dr Borzonkiewicz, poczem nastąpiły | 
mowy p. Aleksandrowicz ze Lwowa, p. Barańskiej, 
imieniem krakcwskiego Koła pań Т. S. Lẹ, radcy. 
Detrowolskiego, a wreszcie p. Świderskiej imieniem 
kresów., Następnie odbył.się таай urozmaicony pro-; 


i «umi muzyczno-wokainemi i deklamacyą. Grał. 
pianista Przęarski, śpiewała p. Długoszewsku, a de”. 
klamował p. Lasoń. : 


Walne zgromadzenie Zwiąrku Podhalan odbędzie się; 
"Targu. | 


w pierwszej połowie sierpnia br. w Nowym 

Pomoc aprowizacyjna koblet polskich. zorganizo- 
wana przy komitecie walki z Jichwą, pracuje w sześciu 
sckeyach, których posiedzenia odbywają się w rozmai-; 
tych dniach tygodnia. : 

W sprawie zażaleń, czy to na osoby, czy na 
iey, czy na urzędy i władze należy używać dwóch 
dróg: albo zażalenie przedłożyć redakeyi ustnie, albo 


też pisemnio z wymienieniem swojego imienia i nazwi: | 
ska. Ananimowych doniesień redakeya, uczciwego pi-| 


sma nie może naturalnie uwzględnić, przeciwnie, każdy 
ancnim, jako rzecz brzydka, wędruje do kosza. 
takarża, niechaj ma odwagą odsłonić przyłbicę. 
Pngrzeb 5р. Krechowieckiego. Ze Lwowa telegra- 
iują: Pcerzeb ёр. Adama Krechowieckiego oóbyi się 
wczoraj pepoładniu przy bardzo licznym udzislo pu- 


Tajemnicza ta sprawa znajduje się na razie w sta- pracują na dwie 


і Gregorczyk, ulo św. Tomasza 25, pracownia brązowni: ; 


i i Moterzystów, К 


insty- ; 


ct |tówi przynosi Zatem baczność! 
Kw ` 
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ziniany bez przerwy. dzień i noc, 
zwłaszcza w Królewskiej hucie. Do Zagłębia wysy- 


lani są mascwo szpiedzy ze Śląska, którzy w poro- 
'zumieniu z miejscowymi bolszewikami dążą do wywo- 


loria rozruchów w Zagłębiu. Zwłaszcza wielu szpiegów, 
stwierdza Iskra; kręci się na stacyach, gdzie należa- 
ісу przeprowadzić ścisłą kontrolą dowodów osobi- 
stych $ 

Amerykańska armia okupacyjua. Jak donosi „Ас- 
tion Francaise" z Waszyngtonu, plany departamentu 
wojny. detyczące amerykańskiej armii okupacyjnej 
w Europie, przedstawione zostały komisyl spraw 
wojskowych w Jzbie reprezentantów. Plany te usta- 
nawiają kontyngent armii do września. > 
Według oświadezeń. złożonych komisyi przez ma- 
jora Mac Rayta, liczebność armii okupacyjnej przed- 
stawia się jak następuje: Na lipiec — 600.000 ludzi. 
Na sierpień — 400.000. Na wrzesień —- 200.000 ludzi. 


pe А 


Że sportu. 


р \ 

Z K. K. C. i M. Wycieczkę do źródeł Wisły urzą! 
dził w czasie Zielonych Świat Krakowski Klub Cykli- 
stów i metcrzystów. Ufając barometrowi tylko, mi- 
mo qrzewałających się chmur po kilkutygodniowej - 
niepegedzie, uczestnicy wydinczki zaryzykowali, wy- 
jeżdżając w sobotę do Żywca, skąd w niedzielę rano. 
pod puzewtdnictwem kolarzy żywieckich z naczelni- 
kiem ich p. Rakowskim na czele wyruszyły dwie wy- 
cieczki: jedna piesza, złożona 2:9 uczestników przeć 
Батарїз górę. druga w liczbie 14 osób, w tem 8 panie, 
na kolach przez Milówkę, Istebna do źródeł Wisły. 
Оше wycieczki spotkały się około 8 wieczoreńa na 
uioście, gdzie Biała i-Czarna Wisla ziewają się таз 
zem. Po spędzeniu nocy w niejzscowcj gospodzie. wss 
ruszyły chie рамуе do wcedospadów Białej Wisły, 
gdzie po wspólnej fotografii wycieczki ponownie się 
iczdzieliły, Piesi udali sią wprost przez góry do Żyw- 
ea, kolarze 7 powrotem przez Ustreń—- Uieszyn—-Sko- 
czów— Bielsko do Krakowa. 

Jak przewidywano, uczestnicy wytieczki nie za: 
wiedli si cna barormetree. sprzyjała im bowiem przez 
cały czas przeendua pogoda, dzięki której mieli: spo-! 
sobneść poznać kołebką królowej naszych rzek, a 
przytem szmat naszej polskiej ziemi i jej mieszkań- 
ców, na które to czesi tak ostrzą sobie apetyt. z. 

Następne wycieczki Klubu: dnia 19 bm. do Каса 
wic i Miechowa, nia 22 bm. do Dubia, dnia 29 bm. 
do Ojeowa. У 

Eliższych wyjaśnień udzieli kapitan klubu p. SL) 


cza, codziennie miedzy godz. 1 2 w południe. 
Strzeżmy swobodnej jazdy na Коф. Z kół sportos) 
wych pisza nam: W naszym grodzie. krakowskim istal 
nieją da kluby kolarskie. tj. 1. Oddział Kolarzy „S0- 
kclż" Krakowskiego. 2: Krakowski Klub Qykiiistów, 
torych to wymienionych klubów, 
czionkowie rastesowują się ściśle do regulaminu notre 
mującego jazdę na kole. Tymczasem spostrzega się i 
to bardzo często jakiegoś dzikiego. jakby zwaryowa” 
nègo cyklistę, jadącego przez miasto, popisującego! 


w. ы 
= ж 


się po ludnyćh едо, miasta szybką jazdą, lub ja- . 


fzdą bez trzymania kierownicy, nie zważającego, by? 


zwolnić na. skrętach i krzyżowaniach ulic, a wogóle” 
nie stosującego się do istniejących przepisów. Skul-- 
kiem takiej jazdy zdarzają się bardzo często wypad: 
ki rajechań, zderzeń itp., pociągające ха sobą nieraz’ 
nieszczęśliwe skutki. Wołamy przeto strzeżmy swobo-? 
anej jazdy! Cyklista, jadący powoli i spokojnie, robi) 
mile wrażenie -— zaś skulony w .iajkę* wyścigowiec 
na ulicy „wystawia się na pośmiewisko i szkodę spor- | 
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Panu A. Z. Jak można mioć przewrócone w glowie,’ 


błiezności. Na zarządzenie prezydyum miasta, na nli-|to dowód „Gazeta krawiocka” oraz „Moda i Sztuka”, 


caeh, któremi przechodził kondukt, płonęły latarnie, | 


przesłanięte kirem. Stosownie da życzenia zmariega 
mów „żadrych nje wygłoszono. Przed domen chor 
„becha“ odspiewał „Beati mortui“, W pogrzebie mię- 
бшу innymi wzięli udział marszałek Niezabitowski, 
Leon Finiński, wiceprezydent namiestnictwa Grodzi- 
cki, urzędnicy pamiestnictwa z szefem biura prezy- 
dyalncgo ©ipińskim па czes, członkowie redakcyi і 
admiinistiracyj „Gazety Lwowskiej” z 
Rosscwskim, redaktorzy pism lwowskich, profesorowie 


Uniwerevtetu, przedstawiciele świata artystycznego i* Pa 1 е 
, dami pani, że zamieszczony w ostatnim numerze „Rus, 


literackiego. } 


pisma redagowane przez „mistrza sztuki krawieckiej”, 
pana Piotra Górkę. Adres: Zniauwski. | 

„Кесеплешоз1%& Żadziwiający jest pański talent 
kiytyczny radzimy jednak mimo to przestudyowa 
fejletiony teatralne M. Szyjkowskiego (czyli rzecz © 
proszku na pluskwy). 2 

„Kabotynowi*. Jeśli pan chcesz posiąść sztukę 
„hcchstaplerstwa” literackiego, radzimy panu przeczy- 


redaktorem (ać dzieło rczgłcśne, reklamowane w „Bocianie”, біа- у 


шоуа Wasylewskiego pt. „U księżnej ралі“. 
Panna Zofia Кг}, Współczujemy z szerokimi wywo-l 


Przygotowania niemieckie. Według informacyj, o гуєга“ wiersz pióra St. Stwory znalazł się między 
trzymauych preez prasę sosnowiacką, wszystkie fa- 
bryki górnośląskie i huty są uruchomione. Robotnicy 


madzeniem się u nar uświęconych szablonów „idco: 
wych*, tematów, erublematów, aiegoryj ИЧ. które 
weszły niejako do koniecznego inwentarza sztuki 1 
operowanie którymi przy pewnej technice tworzyło 
już „Карапа“; wydalenie się zaś z ich koła, szukame 
piękna w innych dziędzinach, zachwycanie się nicm 
bezinteresowne wszędzie, gdzig je odezmia dusza ar- 
tysty, poczytywano mu za grzech przeciwko „idca 
łom, Stąd to poszło, że najsiraszniejszymi rewolu- 
cyanistami zostali u nas —— pejzażyści, albowiem prze- 
twarzali poprostu motywy krajobrazowe, bez dodatku 
spór zaiste 
„de lann capiipa* przedłużał się, obustronne miernoty 
ezuły sią w niem doskonałe, szeroka publiczność błą- 
kała się w zaczarowanem kole nieporozumień і zdaje 
się wyjścia z niego різ było. 

Wreszcie wyjście вію znalazło, a „odkryli* ja пах 


pewni ү turalnie ei, których powołały ku temu wielkie talenty. 


anvnsami. Jest to tylko jeszcze jeden sprawdzian, „że ) 
nie tkaj nosa, gdzieś nie dat grosza”... 
| 
|" 
dziedzinie sztuk plastycznych. \ 
Wszystko to jednak są już rzsczy bistoryczne. Zi 
biegiem czasu „Sztuka zmieniła się nieco, a później —, 
przestala sią zmieniać, ео wob% ciągłej zmiany wszyst 
kiego i wszystkich naakeło na jedno wychodzi. Naj: 
pierw ..Śziukę* opanewali pejzażyści, tj. stanowili w! 
niej większość. Dopćki pejzaż był basiem bojowem,) 
edstręczuło to od niej wszystkich niepejzażystów ii 
atwarzało pozory jakiegoś rewolncyonizmu w perma»: 
neutyi Fo prawicy więc „Sztuki powstawały jako, 
pretest „Zera“ itp. przejściowe Коорегасуе wystawo-* 
we, a pe lewicy trwało mało ujawniające віс, 'nie-/ 
skecrdiynowanę i nie mające określonej  fizycgnonmii 


i 
wrzenie niezadowolonej, przeważnie młodzieży. 

éle i ten okrea już przeminał, zwiaszeza gdy przy- 
вла wcjna, która przyspieszyła wiele procesów prze- 
twarzania się zjawisk także i w dziedzinie artystycz- 
nej. Prawica“ uspokoiła się -— znałazła swoje втеч 


rckie koła wielbicieli wsród fali nowych konsumentów ' 
stuki — wojennych .homonoynsów* 1 wielkie pola ; 
wystawcwe w pewstających jak grzyby po deszczu, 
„salonach. „Lewica“ zaś zaczęła się krystalizować, ғ. 
ujawniać: powoli swoje oblicze ideowe i charakterg 
swych dążer. „Młodzi”, nie zawsze nawet tak bardzo, 
młodzi, doszli do głosu i krzyczą swoje — czaseme 
nawet trochę za gloeśno i za grołoskowo, ale krzyczą і; 
rubkiem jedynym był szczery stesunek do swej twór-| „Jad ich słucha”. Słowem, polska twórczość w @24е-/ 
<zości i wysekie trzymanie sztandaru. Dzięki temui dzinię sztuk plastycznych doszła już: do tego stopnia | 
mogli wchcdzić do stowarzyszenia wszyscy młodzi, |zióżniczkowania, że jedna reprezeutacya już jej ше: 
którzy się ukazali na horyzoncie z większymi taienta- | wysiurcza, ani jej піс reprezentuje nawet przykłado-, 
mi, „newatorzy* czy „staromodni“ i „Sztuka“ рлеу | мо i w przybliżeniu. EM 
Я Sz 
ы” è >, 
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Powstało stcwarzyszenie, które zjednoczyło prawych 
aitystów ped hasłem swobody twórczości і doskona- 


szenia „Sztuka znaleźli się razem tacy artyści, jak 
Stanisławski i Wyspiański, a więc twórcy kcłem i 
zakresem tematów zupełnie bdrębni, a zjednoczeni 
tylko powyżej zaznaczonem hasłem. Każdy tam two- 
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PRZEGLAD PONIEDZIĄŁKOW У 


Riedy się skonczy MZ z p. Śzelińck m? 


„Теп mały i wątły człowiek, na .pól seryo, na pół 
drwiąco* staje się w mieście przez swe łajdactwa 
sławną tiguryzką. Gdyby to indywidyum miało odro- 
binę ambicyi usunęłcby się samo z powierzchni zie- 
mi. (Brodkiem: rewolwer do геу Śle nietylko, że 
pan ten niema ambicyi. ale nawet wstydu i w tem 
ezwstydzie kezkarnie grasuje —— w czem nawet do- 
рсшэраја mu jego przeiożone władze. (Czyżby „si- 
wiis simili gaudet?). 

„ Ө Kkombinacyach tego pana nieiednokrotnie pisał 
Już „Przegląd“. Jednakowoż słowa rzucone o tym ово- 
bniku w naszem "piśmie były „głosem wołającego ua 
puszczy *. 

Czyżby i ten fakt, który poniżej przytaczamy, pozo- 
stał bez echa. a tak jaskrawe rzucający światło na 
działalność {еко pana. 

Oto swego czasu poselstwo polskie w _ Wiedniu 
zwróciło się бо kupców włoskich. żeby dostarczyli 
Pclsce najmezbędniejszych towarów. Włosi. przez 
sympatyę dla nas i chęć pospieszenia nam z 
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cswjadezyli gotowość przysłania żądanych towarów. 
1 mehawem też nadeszły: jedwabię, płótna i gotowa 
hiejizna. Pe odbiór tych towarów zgłosił sią „Dom 
, kemisówc-handlowy „Кез“. 
| Jednakże nie mcżra ich przewieżć z dworca, gdyż 
| pan Szeliński nie chce dać na to urzędowego zezwo- 
i lenia, 

W chwili, gdy się uginamy pod Katasirofą odzie- 
żową ® powodów, które rozmaicie a nie zbyt po- 
jchlebnie dla niego należy tłómaczyć wstrzymuje owe 
l towary па dworcu, narażając je na uszkodzenia, przy- 
czem Włosi muszą o nas nabrać dziwnego wyobra- 
żenia, dzięki takiemu indywidyum, jak Szeliński, 

żądamy stanowczo natychmiastowego załatwienia 
tej sprawy i pociagnięcia tego pana do jak najsutow- 
szej odpowiedzialności, К 

Ludrość ma dosyć takich ludzi, jak Szeliúski, ete, 
Nie należy jej prowokować i zmuszać jej do wymie- 
rzenia sobie samej sprawiedliwości!! 
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Має, — »Smoczac polityka, — Со robi naczelnik? —-(Groźba epidemii, — Kupy błota, — »Nowa mio- 
Nuda Śmiertelna). a 


F 
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Kraków, 16 czerwca. 
0d dłuższego czasu narzekaja dzienniki na zanie- 
dbanie w czyszczeniu miasta. 

Wytykają піөдої світо kierownictwu tegoż 
zakładu, przedstawiając smutne następstwa w po- 
staci epidemii i t. p. chorób i wszystko be zsk u- 
tecznie. 

Opinia publiczna s w o j e magistrat s w o je, a ku, 
py błota lub kurzu i góry popiołów zaowu swojo. 

Przyczyna tego jest ta, że za dużo urzędników, 
kontrolerów, dozorców — a za mało mistet. 

Przekonaliśmy się, że kontrolor chcąc zdać relacye 
со i gdzie zrobiono, zapytywał schodzących z robo- 
tyilezrobiłi(!!?) ażeby się nazywało, że w po- 
rządku swoją kontroię wykonuje. 

Urzędnicy zaś skrupulatnie pisza і piszą, bi- 
Тау zapisanej przybywa, a Śmieci także. 

Dawniej nie było wodociągów, krogiono ulice 
beczkowożami, nie było maszyn do zamiatania, De- 
ezek automatycznych it. p. smoków, a jednak mia- 
sto wygiądałe schludnie, kupy błota nie leżały lata 
po uiicach. W zimie, zanim mieszkańcy Krakowa 
z łóżek powstawali, już śnieg był na głównych prze- 
chodach usuniętyiw mig wywieziony. 

Kosztą czyszczenia miasta były minimalne 
a to dlatego, bo nie było tam inżyniera, zastępcy te- 
goż, konirolorów i dozoreów całe zatrzęsienie i nie 
pisano na maszynach ani piórem po papierze, tyl- 
komiotląpoułicy. . > 

Naczelnik straży ogniowej spelniał funkcye na- 
czelniką czyszezenią miasta, prandmistrze i sierżan- 
ci miegi ogólną kontrolę, zaś strażacy spelniali nad- 
zór nad partyą robotników. 

To też widzieliśmy jaz to szła robota, jak weze- 
snem rankiem objeżdżał Ś. p. naczelnik Emin o- 
wicz wszystkie partye, rozkazując, co i gdzie ro- 
bić należy, l 

Usunięto naczelnika Eminowicza, bo podo- 
bno miała, grina szkodę ponieść, a w rzeczywistości 
podobno dlatego, że był demokratą (!!) a wów- 
czas ster miasta dzierżyli konserwatyści, aż 
do tej pamiętnej nocy, w której to głowa miasta 
się zdemokwatyzowała. 

»Nowe rządy— nowa miotłae, zda- 
walo się 07, że miasto inaczej będzie wyglądało, 
tymczasem. jak bliżej wtajemniczeni twierdzą, czy- 
szczono nie miasto, ale kasę miejską, bo wydatki 
na urzędników, kontrołorów, panny biurowe i t. p. 
wyczerpały w połowie roku cołoroczny fundusz na 
czyszczenia miasta przeznaczony. 

»Bmoczą« polityka nie uszczęślliwiła 
łeż miasta, wypłoszyła za to z kasy miejskiej po- 


(Niemądre sądy 
Krzyszłtoferów. — 
z Kraków, 16 czerwca. 
Na początku był Siiberstein, paskarz mate- 
ryałów odzieżowych. 

I dlugo nie było nie nad to. Paskarz pasko- 
wał sobie swobodnie, eprzedając materyały po 
cenach, jakie mu podylktowała konjunktura je- 
go — fantazyi. | 

Potem przyszedł bardzo paskudny Komitet 
dla zwalczania lichwy i paskudna Straż obywa- 
telska, która »potrzebowała« się zaintereso- 
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Dziś powrócono do pierwotnego (1) sy- 
stemu zbierania popiołu na wozy, a na »smokie ро» 
gzukuja eio podobno jakiego naiwnego па. 
| bywsy z prowincyi 

Najgorzej zrobiono, oddzielając zakład 
czyszczenia miasta od straży pożarnej. Tak kiero- 
wnictwo, jak i wykonywanie straży, było wzorowo 
urządzone i wykonywane, stosunkowo mini mal- 
nymi k kosztami, Straż pożarna znakomicie 

mogła pogodzić obydwie czynności bez naj- 
mniejszego uszczerbku którejkolwiek. 
Zorganizowana i wyćwiezona z dawnych lat zna- 
komicie, п іс nie straciła ze swojaj sprawności, 
saająę u siebie czyszezenie miasta, tak, jak nie nie 
zyskała do dziś dnia mimo odłączenia tegoż ой 
zakładu, 

Wzorowe wyćwiezone straże zawdzięczać nale- 
ży tylko dawniejszomu jej naczelnikowi, 
Emigowiczowi, który był strażakiem z powołania, 
Sam straż ćwiczył, osobiście prowadził akcyę 
przy każżym ogniu. 

Dyscyplina, posluch rozkazom i rygor w służbie, 
to były kardynalne warunki strażaka, bo 
naczelnik pie był gościem w koszarach, jak obec- 
nie, nie trudnił się też handlem koni, automokilów, 
nie kupował dóbr i t. p., tylko oddanuy byi wyla- 
cznie służbie strażackiesj. х 


| 
Е Dla zabicia czasu mają oni до Чузрохусуї ele- 


] 


siraży, nuda śmiertelpna panuje w kosza- 
gamcką kręgielnię, Do sprzątania w koszarach jost 
osobny stróż, osobny kursor do noszenia >kawal- 
ków« (który najwyżej dwie godziny w koszarach 
jest obecny), wreszcie panną йо obsługi telefonu. 
Naczelnik przeważnie chory,, to na 
uriopie, a jak nie na urlopie, to пома chory. 
Więcej przebywa w swoich dobrach w Jamkówce, 
niż w koszarach. s 
Bliżej wtajemniczeni twierdzą, Że oczekuje je- 
szczę jednej regulacyi plac i awansu 
i dGpiero się ma spensyonować. Я 
W remizach znajduje się pół tuzina parowozów, 
które są do dyspozycyjł niektórym ojcom miasta, 
nie chcącym chodzić pieszo. 
Koszta utrzymania tych pojazdów, koni 
i 121 przy dzisiejszoj drożyźnie można sobie obli- 
czyć, 

Magistrat ха doskonale te stosunki i nio wiado- 
(mo, егу się boi, czy nia mia odwagi zaprowadzić 
porządku i żądać od każdego pracy w zamian za 


| płacę, jaką pobiera, 


— Nowe ciała wybuchowe. — Tajemnicze sklepienia 


Chemia paskarska). б 
storya jest jednostajna, że nasze kochane wła- 
dze w żaden sposób nie mogły się zdecydować, 
jak należy postąpić z materyalami Siłberstei- 

| па. Zupełnie, jak to byłyby jakieś wcale nie- 
znane materye, jakieś nowe ciała wy pier- 
wiastki chemiczne. | 

Jak z takiemi postępować? Jak je zacząć 
krajać dla nie mającej odzieży ludności. A nuż 
one wybuchną, gdy się je dotknie nożycami! 

Wreszcie widocznie sam Silberstein, jako 


wać tem, co jest w tajnym składzie рапа Sil-, biegły chemik zwrócił uwagę władzom, że dla 


bersteina i po jakiej cenie on to sprzedaje. 
Nieładna ciekawość! 


takich materyj niebezpiecznie jest przebywać 
długo w składach Komitetu lichwy. Może na- 


'Tembavdziej, że dla zadośćuczynienia tej nie-| stąpić samozapalenie się i eksplozya... 


gdnej i pustej ciekawości, Straż przewiozłaj 


Dość, że kilka dni tomu z polecenia Krzyszto- 


uateryału ze składu pana Silbersteina do skła-! forów zaczęto je wynosić ze składu Komitetu 


m Komitetu lichwy. 
Potem znowu długo nie było nie. 
Аһ, historya jest nudna... 
ЧА dlatego со nie było nie i dlateso hi- 


i ładować na wielki urzędowy samochód. 
Patrzyła na to publiczność i jak to zwykle 

ludzie nięuczeni, wydawała o tem różne nic- 

madre sady, 'Twierdzono. ża materya Siiber- 


Obecnie po odłaszeniu czyszczenia miasta od | sę 
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steina to zupełnie zwykłe materye. Że można 
z nich zupełnie dobrze i bezpiecznie robić ubra- 
nia dla biednych ludzi, którzy nie mają sukma- 
ny na grzbiecie. Że, kiedy się je już skonfisko- 
wało paskarzowi i przeleżały się kilka tygodni 
w składzie Komitetu, to można je oddać, tak 
jak to chce Komitet, na użytek publiczności, 
bo tu żadnych wątpliwości ani strachów być nie 
powinno... ` 3 

Niemądrzy! Nie wiedzą, że materye Silber- 
steina to nowe ciala wybuchowe, które dlatego 
też trzeba odesłać do Krzysztoferów pod czuj: 
ną opiekę władz najwyższych... 

Ileż to obecnie jest w Krakowio takich »ma- 
teryj Silbersteina«, które każdej chwili mogą 
wybuchnąć — grubem skandalem. Dlatego trze- 
ba je głęboko chować pod grube sklepienia 
Krzysztoforów. Póki tam leżą — jawnej i gło- 
śnej eksplozyi nie będzie. A przytem, te nowe 
ciała wybuchowe, te wszelkie »materye Si 
bersteinas mają tę właściwość, że gdy długo 
leżą pod grubemi sklepieniami, ulatniają się 
bez reszty i wtedy niebezpieczeństwo cksplozyi 
mija zupełnie. 

Tak przynajmniej mówią biegli w qhemii — 
paskarskiej,.. 


Kraków, 16 czerwca. 

Dnia 8 bm. odtył się w Krukowie w lokalu Izby 
adwckackiej zjazd kandydatów adwokackich z Mato- 
polski, ze znacznym udziałem delegatów z prawineyi. 
Tematem obrad były dwa elaboraty statutu: jeden 
Przedłożony przez dra Adlera  propomujący nazwę 
„Związek zrzeszeń kandydatów adwokackich w Malo- 
polsce“, drugi przedłożony przez dra Sarapatę і pro- 
ponujący nazwę „Związek polskich kandydatów adwo- 
kackich z Małopolski*, Zebranie rozpadło się na dwie 
grupy, jedną utworzyli kandydaci adwokaęcy wy» 
znania mojżeszowego, którzy solidasnie i namiętnie 
uwałczali przymiotnik „polskich“ i dowodzili, że w 
| Związku tym winno się znaleźć miejsce dla wszyst- 
kich narodów zamieszkujących ziemie państwa polskie- 
go, a więc Ша Rusinów, Niemców i Zydów i zadania 
ое chcieli zupełrie oderwać od podłoża pol- 
skiego. "RB 

Na takie ujęcie rzeczy, jakoteż na formę jego wy: _ 

powiedzenia kandydaci adwokatury Polacy zgodzić 
się nie mogli i przez usta dra Marekowskiego zgło- 
511 wniosek, aby każdy kto pragnie być przyjęty do 
Związku podpisał odpowiednią deklaracyę: 
„Zgadzając się jako Polak na cele wskazane par. 3 
atutu Źwiąsku polskich kandydatów adwokatury w 
Małopcisce 1 znając dokładnie postanowienia 16204 
statutu proszę o przyjęcie na ezionka 2wyczajiega 
Związku i oświadczam, że w tym celu poddaję «ię 
przepisom słatuiu bez jakichkolwiek zastrzeżeń”, 

Nad dekiaracyą ta wywiązalu się dalsza dyskusya, 
w której mcwcy Poizcy z naciskiem podkreślili, że 
адаја jedysie przyznania się do narodowości qol- 
skiej bez względu ua przynależność wyznaniową i 
pojityczią. 

І to jednak nie zdołało złamać nieprzejednanego gta- 
nówiską kandydatów adwokackich żydów oraz innych 
narodowości, którzy ze swej strony przedłożyli ue- 
klaracyę odmienną, omijającą isinię rzeczy, to jest 
kwesiye przynależności do narodu polskiego, œ po- 
przestającej na zapewnieniu lojalności państwowej- 

W tajnem głosowaniu dcklaracya zgłoszona prze dr 
Marekowskiego padia znaczną przewagą głosów. 

Webeo tego wszyscy obecni kandydaci adwokaccy 
Polacy (z wyjątkiem jednego) gremialnię zgromadzenie 
opuściii, aby utworzyć własny Związek na razie dla 
ziem Małopolski dla ochrony interesów kaudydałów 
adwokackich ze stanowiska nietylko zawodowego, 
ule cbywąlelskiego i narodowego, którego dążenieni 
ma być skupienie kandydatów adwokackich Połaków 
hez względu ną przynależność wyznaniową, polityczną 
1 dzielnicowa, ) 

Qelem zrealizowania tego postanowienia kandydaci 
ańwukaecy Polacy udział w zjeździe biorący założyli 
„Związek polskich kandydatów adwokackich z Malo: 
polski z siedzibą w Krakowie“, i 

W geklad zarządu weszli. prezes dr J. Sarapata, 
(Kraków), I wiceprezes dr St. Wyrzykowski 2o- 
szów), H wiceprezes dr Wł Marekowski (Kraków), ġe- 
kretarz, dr A. Zagórowski (Kraków), skarbnik dr Z, 
Kwieciński (Xraków, Członkowie Wydziału: dr J. 
Umiúski (Rzeszów), dr 5. Wożniak (Ń. Sącz), dr M. 
Jaczek (Btryj), dr J. Wyrwicz (Przemyśl), dr T, Pia- 
secki (Jasło), dr К. Kruszyński (Wadowice), dr 6t. 
Hcneczny, dr 2. Abderman, dr J. Jakubiczka, dr Fr. 
Bahr, dr Szymezyk (z Krakowa). | 

Tymczasowy adres Związku: de JI. Sarapata, 
Kraków, ul. Szewska 20, 1 piętro. 

Są pogromy różne — my potępiamy fizyczne — 
cześć moralmym. Wrzód, jaki jadził się w stow, 
cypientów adwckackich* — pękł nareszcie! 

Były dwie drogi... jedna prawa, uczciwa, 10 zdt- 
klarowanie się, czy jesteśmy Polakami, druga, czy 
tylko obywatelami poiskimi. 

Pierwsza zwyciężyła! 


артилл хи интип: ROZA ZRZEC EP DOOR ZO RAZY ZNA WN, 
патлари Мадели лг TER 


Po zamknięciu kroniki. 


Strajk przeciwmotylkowy. W znanej paryskiej re- 
stauracyj Duvala wybuchł strajk kelnerek, które 0- 
świadczyły solidarnie, że nie będą nosić na włosach 
tradycyjnych „motylków”. Na białe fartuszki i białe 
rękawiczki godzą się, natomiast uważają, że „motylki“ 
nio dadzą się absolutnie pogodzić z najnowszą modą 
fryzur i jako zupełnie przestarzałe muszą być ust- 
niete у 


(Na podbój świata. — Hochstapierstwo artystyczne 


Kraków, 16 czerwca. 

Pędziray pełną parą na podbój teatralno-muzyczny 
wtidego swiata”. EM 

Nie wierzycie? ~- Więc przeczytajcie radosne no- 
winy, jakie obiegły prasę ostatnich dni: 

Qto „utworzyło się w Polsce Towarzystwo, skła- 
dająee się z kilku ludzi majętnych a sztukę kochają- 
cych*, którzy zakładają w Paryżu agencyę artystycz- 
ną pod kierownictwem b. dyr. teatru lwowskiego p. 
Hellera. Celem tego Towarzystwa jest wystawia- 
nie zagranicą polskich Sztuk teatralnych i oper, a 
także „viatwianie w (1) zawieraniu (!) kontraktów naj- 
sławniejszym polskim artystom dramatyczitym, Śpie- 
wakom i kapeimistrzom i urządzanie im koncertów 
„w całym świecie”, Głowną siedzibą będzie Paryż, a 
filie będą w Nowym Jorku, Londynie, Medyolanie, 
Bukareszcie, Warszawie, Poznaniu, Krakowie i Lwo- 
wie. Już w październiku br. będą urządzone wielkie 
przedstawienia w Paryżu — na dochód inwaldów 
francuskich — i w Londynie na dochód inwali- 
dów angielskich i w tym celu p. Heller sprowadzi z 
Polski najlepszych artystów i Śpiowaków (którym 
przy tej snesobności zapewne „ułatwi w zawieraniu(i) 

entraktów zagtanieznych) Jak p. Heller zapewnia, 
ma to być: „coś wspaniałego tak pod względem ar- 
tystycznym, jak dekoracyjnym, 

Druga nowina: 

Ministerstwo Sztuki i ochrony Kkuliury objęło pro- 
tektorat nad szoregiom polskich koncertów, w Pary- 
tu ped kierunkiem р. Н. Opieńskiego, urządzić 
się mających, subsydyując akene: kwotą 8.009 marek. 

А więc mamy świadon.e swych zadań ministerstwo 
sztuki i kultury, mamy tysiące potrzebne na urzą- 
dzanie koncertów w Paryżu, mamy najświctniejsze 
gwiazdy sceniczne i muzyczne i taki nadmiar ludzi 
ruchliwych i instytucyi artystycznych і muzycznych 
w kraju, iż wobee znpelnego już braku jakiegokolwiek 
рсЈа. działawia w tej dziedziniec, wobec osiągniętego 
już najwyższego stopnia kultury artystycznej w 
społeczeństwie rcdzimem, zmuszeni są nasi „ludzie 
imajytni a kochający sztukę‘ ruszyć zagranicę те 
swymi kapitaiami, — (coś w rodzaju zdobywania ko- 
lonii afrykańskich jako rynku zbytu dła nadmiernej 
hyperprodukcyj artystycznej i muzycznej w kraju — 
ala pod jednym warunkiem: generalissimu* 
s e m polskim w tej kampanii ma być p. Heller, 
który musi „osokiście kierować tą akeyą“. 

Tak więc, zarim jeszcze generał Haller wyty- 
czył nam granice zachodnie Pelski, już dyr. Heiler 
wbił slapy graniczne Polski artystycznej daleko na 
zachód po Paryż, Londyn, Nowy Jork i dalej na za- 
chód, naokolo kuli ziemskiej, aż po Bukareszt. 

Na ewentualne zarzuty imperyalizmu i aneksyoni- 
zmu ze strony naszych wrogich sąsiadów, możemy 
oświadczyć nasze .desintzressement" na podbieguno- 
wej „yiemi Franciszka Józefa”, która „ist noch 
znam Haben“. 

Żart żartem, ale tu nie ma блоко żartować: zoba- 
czycię „już w październiku br. przedstawienia polskie 
w Faryżu i Londynie na dochód inwalidów francuskich 
i angielskich — coś wspaniałego pod względem arty- 
stycznym i dekoracyjnym. A wobec tego, Krakowia- 
nie, wyobraźcie sobie, jak będzie wyglądał „pod wzglę- 
dem artystycznym i dekoracyjnym wasz własny se- 
топ operowy krakowski, rozpoczynający się za ówa 
tygodnie, a trwający tylko sześć tygodni w roku! Toż 
to evda bajek „z tysiąca i jednej nocy“ być powinny 
zwłaszcza te dekoracye i kostyumy! 

Posiuchajmy, co о tem powiedzieć może ruchliwe 

kiercwnictwo naszcgo sezonu opetowogo: 
- Krakowskie Tow. operowe, zawiązane w  ezaste 
oblężenia Krakowa przed pięciu laty, ро dziś dzień 
prowadzi żywot tułaczki wojennej, bez własnego lo- 
kalu, bez pieczołowitej opieki „ludzi majętnych a 
sztukę kochających”, bez protekcyi mnistęrstwa sztu- 
ki i kultury, bez suksydyów rządowych w kwocie 
chcćby 8.000 marck, jeno skromnie i cicho przebywa 
torocznia okres bólow porodowych krakowskiego sce- 
копи cperowego. ў 

Za dwa tygodnie, dnia 1 lipca br. rozpoczyna się 
REZGA W gmachu teatru im. Słowackiego, a tymczasem 
dziś jeszcze nie ma doskonały chór operowy po- 
trzebnych czterdziestu kostyumów do mających się 
wystawie oper. Teatr miejski takimi Ковіушпаті nie 
rożporządza; posiada ісі wprawdzie drobną iłość i to 
nowych, rekwizytornia miejskiego Teatru Powszecih- 
nego, lecz Zarząd miasia odmówił prośbie Tow. ope- 
rcwego о wypozyczenie ich, z powodu... obecnej dra- 
Żyzny materyalów. Wszelkie zabiegi o wypożyczenie 
kostyumow w Warszawie iL wowi e spełzły 
na nmiczem, we luwowie bowiem sezon operowy nie 
doznaje przerwy w lecie, a w Warszawie prezydyum 
miasta odmówilo, motywując odmowę — Spisywaniem 
inwentarza, Wiedeń proponował kupno swoich ko- 
styumów, (na со Tow. operowe nie posiada fundu- 
szów), natomiast Praga była skłonną wypożyczyć 
koetyumy, jednak wywóz zagranicę napotkał na trud- 
ności ze strory Czechów. Mimo wszystkie trudności i 
przeszkody udało się jednak uzyskać wypożyczenie 
kostywmów z teairu w Stanisławowie, i — jeżeli 
Ukraińcy ich nie uszkodziłi, lub nie zabrali — kostyu- 
my będa. © 


No, a subwencya gminy, czy nie pozwala na spra: | 


wienie kostyumów na spłaty ratalne?! 

Subwencya gminy? Gmina odstępuje Towarzystwu 
opercwemu gmach teatru na 50 przedstawień za czyn- 
szem dzierżawnym ро 800 К w dni powszednie, a po 


1.200 K w niedziele i Święta, ezyii, ze w% cenie każ- č 


dego Liletu wstępu mieścić się musi jedna korona па 
Gpialę czynszu. Że strony gminy Tow. operowe ma na- 


tomiast ułalwienie we formie pożyczki w kwocie 4009 ER 
К, płatnej w dziesięciu ratach z kasy dziennej, Sub- ga 
wencyi żadnej gmina operze nie udziela i... obejdzie |% 
ię bez tego. Budżet opery wykazuje w wydatkach | pq 
410.000 K za 50 przedstawień. Przyjmując, iż teatr 


bedzie — jak w zegzłym roku — stale wysprzedany, 
spodziewać się mcżna, iż nietylko impreza wydatki 
pokryje, lecz uzyska jeszcze nadwyżkę dla Towarzy- 
stwa cperowego. Gmina zaś pobierze tytutem .czynszu 


?— Opera w Krakowi 
Јопеѕепц). Р 
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ciły do ostatka Srubę podatkową; Francya 

zaś upada(:?) zmiażdżona ciężarem długów wo 

jennych. Gdy w Niemczech oszukiwano naród fał- 

szywemi wiadomościami o zwycięstwach, we Fran: 

cyi usiłowano podtrzymać ducha ludności, wma- 
wiając w nią, że Niemcy zapłacą wszystko, 

Ale Niemcy zapłacić nie mogą. Oczywiście mają 
jeszcze 60 milionów mieszkańców i będą miały 
prawie 70 milionów, gdy Austrya Niemiecka zo 
stanie przyłączona; maszyny ich nie są zniszczone, 
nie były ekradzione, jak maszyny w północne; 
Francyi; ich obszar przemysłowy i narzędzia pra- 

cy są nienaruszone. 1 diatego właśnie 
Francya zwycięską obawia się Niemiec zwyciężo= 


FRZEGLĄD PONIĘDZIAŁROWY” 


Га ua sdm” 


e. — Нг, Tyszkiewiczowa a maëstro 
kwotę 50.090 K, kiórej użyje na wypłatę gaży za 
czas wakacyjsiy aktorom — grającym zresztą w Kry- 
nicy. 

Wobec tego należałoby może zaapelować do „1ийлї 
majętnych a sztukę kochających“ w Bukareszcie, 
Nowym отп, Paryżu i Londynie, aby zecheieli swe 
kapitały i amory artystyczne ulokować -— powiedz. 
my — w Towarzystwie operowem w Krakowie, która 
wzamian zobowiązałohy się „ułatwić w zawieraniu 


kentraktów* zagranicznym.. kostyumom. nych", > 
Ale nie! PA Г РО EO 
Apel taki bylby ryzykowny. „Ludzie majętni a ч Harden zapewnia, Że ta obawa jest bezpod- 
sztukę kochający” w Bu kareszci e, odpowie-| 5StAwna, 


dzieć mogą wzruszeniem ramion, że im tego nie po- 
trzeba. Wszak sztuka bukaresztedska najczulszą zna- 
Јада ерїеКе i zrozumienie u nas w Krakowie, Wszak 
w salach Grand Hotelu, pod proiektoraten damy z 
wysokiej naszej arystokracyi, odbyła się niedawno 
próba asyniilacyi polskiej arystokratycznej kultury r 
smaku z rumuńsko-cygańska „nagą duszą“ w muzy- 
ce... : 

Ten szumnie rozgłaszany ..podwieczorck* w Uran |. 
dzie z „łaskawym współudziałem* artystów z kawiar- 
пі Empire“ z jednej stron, to tracące, Ё 
„iechstapierstwem  artystycznan*, komiwojażęrskie jg 
srastania się zagranica, kiedy w domu cuchnie „śrme-| Н 
Lent-Geruch", z drugiej strony, — 4 rzeczywiste Ғог- -BRS Gw 
my i warunki bytowania naszej rzetelnej sztuki 
i pracy, w pośrodku, — stanowią godne pendent 
do obrazu naszych stosunków  społeczno-politycz- 
nych. y wł . z—h 


„Jeden powód więcej, żeby się mieć na baczno- 
ści” — pisze „Action Francaise“ przytaczając wy: 
wody powyższe. SP 


dzie z ekranu „Uciechy* film 


].. A 


‚ dramat społeczny w sześciu częściach,  , 
będący dejmującą a sercem dyktowaną krytyką! > 
wadliwych urządzeń społecznych świata. Brak 
serca i obłuda, eto główne źródiisko zła, Kto 
nie widział, niech koniecznie zokaczy. Leży, to 

w jego własnym interesie. 7 4 


NADESŁANE, — | 


— 


REDZIE 


Humor i satyra. 


TRZY PO TRZY. 

— Kto z cala pewnością nie jest paskarzem? 

-— Ministerstwo aprowizacyi w Warszawie, amba- 
sadą polska w Wiedniu, biuro przywozu i wywozu 
w Krakowie i... niektóre misye. 

e = 
s— Jaka jest różnica między Беја Ruhnem, a Ber- 
kiem Cohnem? "ТҮҮ, ' i A 
„—— Taka, jak pomiędzy bolszewikiem а żydem wę | $ 
giergkim. i 3 ŻĘ 


B=" nij 


* 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcyi), 
| 


OCH TO PRZEDMURZE? 
— Со Tolska zrobi z wolnością, którą niespodzie- 
wanie cdzyskała? ` : OE 

— Obdazy піз żydów, Rusinów i Litwinów, a sobie 
pczostawi posłannictwo obrony tych ludów przed 
памаһіса ze Wschodu. 


` 
_ . NAJNIESZCZĘŚLIWSZY NARÓD. 
Jaki maród jest najnieszczęśliwszy na ziemi? 
Żydzi. > РЕ g nE 
Dlaczego? 
Bo wyszli z raju, a żyją w piekle. (Mowa Griin- 
tasma w sejmie). 3-1 


Generat Haller o Prderewskim. 


Współpracownik warszawskiego organu Bun- 
du opowiada, że przypadkowo jechał w jednym 
wagonie z generałem Н a 11 er e m, który w roz- 
mowie rzekł: | Bri 
„Paderewski, to ogromna głowa 0 ge- 
nianej pamięci. Nie notuje оа nigdy najmniej- 
329) rzeczy -— a pamięta wszystko. Ludzie 
mylą się со do nicgo. Sądzą Oni, že Pade- 
rowski daje się zaginać i poddaje się wpływom. 
Lecz kto una. dobrze Paderewskiego, a ja go 
znam bardzo dobrze — ten wie, że człowiek 
ten mia swoje cele mocne i z góry obliczone, od| 
których żadna siłą nie może go, odwrócić. 

Q jest to tęgu głowa i krystalicznie czysta 
“пад. 


otrzyma każdy wkrótce 
za darmo 


Kompletne -< 
urządzenie kawiarni, 


jeszcze w bardzo dobrym stanie, jest do йа) 

bycie dla poważnych reflektantów. \ 
Wiadomości udzieli właściciel restauracyi 
„Polonia* przy ulicy Szczepańskiej w godzinach) 
południowych od 1—3. } 


„SALON SZTUKI” 


) 

ulica Szpitalna L. 40 | 
(naprzeciw teatru miejskiego). у 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar’ 
kowanych. Cheąc uprzystępnić najszerszym war; 
styom nabywanie prawdziwych dzieł sztuki zapro! 
а зки ЖУ, wadza dyrekcya również N 
sprzedaż na spłaty. 
Telefon Nr 2486. | 

Zwraca się uwagę Р. Т. Publiczności, że w 
dnie pogodne odbywa się w ogrodzie pierwszo- 
rzędnej kawiarni i restaurącyi »Polenia< przy: 
i placu Szczepańskim koncert orkiestry symfo- 
`, nicznej pod batutą znanego artysty Wasser- 
таппа о godz. 4 po poł. Na wypadek niepo- 
i gody koncert tamże na sali o tej samej godzi.) 
nie. | i 4 


пач 


t 


= 
Z4 + ч 
$ ч" * 


Z PRASY ZAGRANICZNEJ. E 
Francya zwycięska obawia się 
Niemiec zoyciężonych, 


Tak twierdzi p. Maksymilian Harden, w „7ї- 
kunft“, w artykule, wystosowanym do p. Clemen 
ceau. 2 

>Amecyka -— pisze między іппещі — robiła pod- 
czas wojny złoteinteresy, Anglia odzyskała 
już równowagę swego budżetu; Niemcy przykzę- ( 


Arczi 


а 


"т 


ki 


GE 


(w oryginalnych butelkach) 


jest naszym trunkisim narodowym. 
| Generalny reprezentant fabryki miodu „Zagłoba“ 


W, UŁ. BIETLOWSKA L. 29. 6 


a ТӨЗҮ СҮ, ЙЯ ыл бен " 


ои ота С б: 


Dział artystyczny =: 
Aniołki Wita Stwosza, szt. . . . 


Dział gospodarczy: 
„Błyszcz” sztywnik, paczka . . 
„Kamion* przeciw molom ро . . 
„Zocha“ pasta do podłóg */, kg . 
„Зігах“ Ф czyszczenia naczyń . 
„Atra“ lakeier do bucików ро. . 


Główki Wita Stwosza z Wawelu ita, ро K 9 
Reprodukcje i odlewy polsk. і oberch artystów. 


POLCAR 1, 
| „Marsol* oliwa do bucików po . s.. Е 3 
R EJ) „351001“ do noży i t. d. po K'1-—80 1. . „ „ 220 
„26— || Dział medyczny: 
| Instrumenty chirurgiczne. — Opatrunki. 
Kompietne urządzenia szpitali i ambulatoryów. 
ЕК МО Hegary kompl. ро X 50—. Bańki szkl. po 80 h 
о GA | Dział toaletowy: 
R WAD SRO a _ Mydła warszawskie — Perfumy — Kosmetyki. 
A айраг: czę ROK) | Grzebienie — Szczotki do włosów, ubrań it. d. 
PES AS A ЕФ \ Lusterka — Manicures -— Utenzylia do golenia. 


Ий азун insirumenżów karshi аав Mikroskopy. 
KRAKÓW, UL. SŁAWROWSKA L. 6. 


PRZEGLAD PONIEDZIAŁKOWY 


CHIRURGICZNE INSTRUMENTA. 


Kormpletnje i urządza sale operacyjne, pokoja ordynacyjne, laboratorya bakte- А 
ryologiczne. — Piace dezynfekcyjne i do spalań opatrunków etc. sy stemu „Kori“. | 


Wszelkie ułenzylia- łekarskie, w zakres hygieny, zdrowia i pielęgnowania chorych wchodzące 


Aparaty Róutgena. Lampy kwarcowe. 3 
Ceny żniżome. Qbshuga fachowa. 


SANDAŻE 


na przepukliny pępka, brzucha, pachwińy 


OPASKI 
na gumach brzuszne przeciw rozmaitym 
wewnętrznym dolegliwościom, cierpie- 


niom macicy, obwisłości brzucha, ober- 
waniu się, latającej nerce i t. d. poleca 


М. $ POLACZEK 
SAMBOR 5. 


j dam temu, kto dowiedzię, że płyn mojego 
wyrobu «LIGIA CHRZAN» nie niszczy po 


PIERWSZORZĘDNA, NAJWYTWORNIEJSZA 


(RESTAURATA 
МЕНДЕ 


Е poleca kapelusze damskie sirojne i sportowe na sezon obecny | 
dl: Posiada na składzie kapelusze żałobne. Przyjmuje wszelkie roboty й 
§ w zakres modniarstwa wchodzące. 


MLECZARNIA I RAGIARNIA 


koncertuje dwa 7 je EA znakomita symfoniezna orkiestra, pod batutą 

wybitnego wirtuoza i niezrówuanego kapelmistrza, В. Wasserinana, 
którego nazwisko daje dostateczne гекојтіе artystyczne, 

Piękny tem lokai jest do godziny 12-іеј w mocy otwarty i daje 

pożądaną sposobność do miłej, swobodnej rozrywii, zadowolenia 

gastronomicznego, a także nasycenia się wyborną muzyka- 


JER QD IE С EL IE EV | 


w ogrodzie rozpoczyna się codziennie o godz. 4 po poł.; w razie niepogody na sali. 


SALON MÓD Stefanii  Biegańskiej | 
w KRAKOWIE, RYNEK а 2) 


Specyalność firmy: wykonanie | 
bez ZEM Wii LEK i umiarkowane ceny. 


ZAWIADOMIENIE. 


 KRARÓW ж UC” | 

йы т Rynik ziówny Кы Фуу 

M Szybisia ега: danie {дуст fachowe” siły” 'a) "do p Sr b, 

i s Ww. pray Uniwornytóa M: Тома 4 
bar gaam ino w, алокаси aqikiowakich. i i aotar yalaya pA 

K- i WAY 


3: AŚ Szółom 45 ойра, I wrogdnitt e zzstępiujo SRR R 


dawniej Е. DOBRZYŃSKIEJ | i я 


А yjopuszożnzia, zadajac pobytu; ү ы 
1; FA: Lekcy e: abiucowa Li maine. RAE 0. 
przy pla WW. Świętych 9—10 vis à vis Magistratu | „ispałyczańaatoynkw, айгобал i wataw | 


lafarmscye 1.prozpexcth na бомбе: iL 


użyciu jednego flakonu ' całkowicie łupieżu. 
«LIGIA CHRZAN» nadaje włosom miękość 
i piękny połysk. Pudrując włosy znanym 
powszechnie ze swej dobroci «LIGIA» pudrem 


pież i przyspiesza porost włosów, którym pu- 

der ten nadaje puszystość і ułatwia czesanie 
fryzur. 

Cena dużego flakonu „LIGIA CHRZANU 15 korón. 

Cena dużego pudełka pudru topianowego 5 koron. 

Za zwrot próźnych flakonów płaci się K 5*— 


Wyrób i główny skład: 


BUDZIASZZK W KRAROWIE, 
ГТА ki zadna 1 3,1 p osi 


FR. 


Krakowski Zakład ТТТ | jochrony 


=== Kraków, Rynek główny L. 22, = 
1) Dzia! Straży nocnej: 


Czuwanie n 


zatwierdzonych strażników, 


2) Dział ochrony ubezpieczonych:, 


Gdzielanie porad i infoxrmacyi w sprawach ubez- Ё 
pieczeniowych wszelkiego rodzaju oraz zastepstwo |% 


stron przy wypadkach szkodgwyeh. 


Poszukuje sie spólników | do 
wydawnictwa z większym kapi- 
iałem, stojącego na gruncie 
niezależnym. Żąłoeszenia pod 
„Niezależność* do пет „Prze- 
пайи Poniedz.* 


ROZW A RZE BD 


"Re dakcer i wydawca: Kazimierz Dąbrowski. 


łopianowym, usuwa się z włosów tłuszcz i łu- | 


w A 


nad całością i bezpieczeństwem sklepów 
i domów przez kwalifikowasych przez władzą 


анна 


wydaje obiady i kolacye mięsne i jarskie 
przyrządzone na maśle na sposób domowy 
przez kuchmistrza warszawskiego, p. foma- 
szewSkiego. 


LETNIA MLECZARNIA i KAWIARNIA 
„СНУ RASIK” 


otwarta za torem wyścigowym. W razie nie- 
pogody weranda nowo wybudowana i pokoje 
z komfortem urządzone. 

Z poważaniem 


B. PYTEL. 


Ы а с = ыла р шы а Сырта Ta OZ 
H 
90 


|. Spółka z ogran. poręka К 
b KRAKOW, ULICA 5267ЕРАН5КА L. 74 
} ро1еса:` ; 
g wszelkie artykuły toaletowe, 

| perfumy, kremy i pudry. 


R Wysyłki na prowincyę pe cenach hur- $ 
K townych uskuteczniamy za ` аңа od- Ж 
SO Paa ү 4 


R Literacka w Krakowi 


М Przygotowanie бо зый доў zarten" TREG 


Już wyszedł Nr t-szy 


ШИШ Tygodnik Informacyjny 


poświęcony poszukiwaniu oraz 
cierowaniu posad i wszelkiej 
pracy, kojarzeniu małżeństw, 
kupnie i sprzedaży kamienic, 
domów i majątków it. p. 


Powszechny Tygodnik ШШШ 


wysyłany bedzie najwcześniejszymi pociąga” 
mi do wszystkich miast, miasteczek, gmin 
i folwarków, w całej Polsce. 


Ceny ogłoszeń 


za słowo 20 hai, 

kiem 40 hal.; ogłoszenia większych rozmiarów : 

wiersz jednoszpałtowy 40 h; paski 10 wierszy 
ną szerokość całej strony 10 


Ceny prenumeraty . | 


rocznie z wysyłką K 19:20; półroeznie K 9:60; 
kwartalnie K 4:80, 

Należytość za ogłoszenia i prenumerstę z pro- 

wiucyi należy przesyłać przekazami pocztowemi 

pod adresem Admiu. Powsz. "Tygodn. а 

Kraków, Batorego 1. i 


Meman w in 


, pod zarządem і. К, Górskiego. _ 


ia 
A> 


pierwsze słowo tłustym dru. 


ý 
і 


